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Lwów dnia 15. lipca.
Pisma jłurzędowe zapewniają, że doniesie

nie, jakoby jenerał br. A 1 b o r i był przeznaczo
ny na namiestnika do Tryestn, niema podstawy. :

Jak  słychać.mają m ł o d o c z e s i  z powo- i 
lu wiadomego nam telegramu pism staroczesk;ch : 
u rozmowie c e s a r z a  z dep. F a n d e r l i k i e m  
wysłać do namiestnika br. Krausa w deputacji 
pp. Gregra i Waszatego, aby otrzymać auten
tyczny tekst rozmowy cesarza z Fanderlikiem. 
W razie sprawdzenia się owej wiadomości probić 
będą namiestnika, ażeby zapewnił cesarza o lo
jalności młodoczeakich wyborców,

Z nad g r a n i c y  s e r b s k i e j  donoszą, 
ie policja serbska napadła na statek w ę g i e r -  
l k i, zabierający żwir z węgierskiej wyspy Racy j 
ta  Sawie, i kazała mu zaprzestać roboty, a gdy j 
Zie posłuchał, ponieważ wyspa ta należy do te* I 
ryt jum węgierskiego, odeszła ale - w 11 ludzi j 
wróciła, szypra związała, zelży*- i na terytorjum j 
serbskie zawlokła, gdzie go aresztowano; statek 
został bez opieki.

Sprawa z w ł o s k i m  statkien „Ida", któ- 
, n ,  wodach istryjskich był napadnięty przez 

,jdż austrjackiej straży cłowej, jest j.łż załatwio
na. Komendant łodzi został za nieprawidłowe po
stępowanie usunięty.

N W i 1 n i e otrzymano z Petersburga wia
domość, *fi o am tej szych decydujących sferach 
poruszono myśl założenia p r a w o s ł a w n e j  
a k a d e m i i  d u c h o w n e j  w stolicy Litwy, i 
że większość mających głos w tej sprawie, przy
chyla się do projektu z powodu, że prawosławna 
akademia duchowna w centrum Litwy i Biało
rusi jest konieczną.

W rosyjskiem ministerstwie marynarki zaj
mują się obi nie gorliwie projekOu względem 
przeniesieni1 p o r t a  h a n d l o w e g o  z K r o n 
s z t a d u  d O r a n i e n  b a n m. Sfery mary
narskie zapewniają, że wielki admirał floty ro
syjskiej, w. łą . Aleksy Aleksandrowicz, z naci
skiem wystąpił za rychlejszem urzeczywistnie
niem tego projektu w interesie wzmocnienia siły 
państwa na morzn Bałtyckiem, i miał otrzymać 
w zasadzie przyzwolenie cara.

W ja. ' M o s k w i e  odbyło się w ogrodzie 
stowarzyszenia poddanych Rzeszy niemieckiej 
odsłonięcie pomnika W i 1 h e 1 m a I., w którem 
najwyżsi rosyjscy dostojnicy wojskowi i cywilni 
odział brali. Na następnym bankiecie u jlnego 
konznla niemieckiego wniósł jenerał-gubernator 
Dołgoruków toast na cześć Wilhelma II. i dy- 

ag^} • niomierkiej. Noweje Wronia, pisze, że nie 
nie ma przeciw wzniesieniu tego pomnika, ile 
że Wilhelm I. będzie żyt w pamięci Rosjan jako 
przedstawiciel przyjaźni między Rosją a Niem
cami, a jeżeli w r. 1879 tajny sojusz zawarł 
z najzaciętszymi '■'rogami Rosji i przeto zdrady 
na Rosji się dopnscił, to winę tę Zmył owemi 
pięknemi słowj^ przelh-śmiercią swoją, że należy 
Rosję traktować z uszanowaniem.

Kolonia s e r b s k a  w P e t e r s b u r g u  
zamierza upamiętnić dzień koronacji młodego 
krćla Serbii przez zebranie funduszu na zapo
mogi dla S ł o w i a n ,  pragnących się kształcić 
w Rosji.

Z Berna okazała się autentyczna treść 
o d p o w i e d z i  r z ą d u  s z w a j c a r s k i e g o  
na ostatnie n o t y  n i e mi e c k i e .  Zgadza się ona 
z podanym przez nas telegramem, tylko jeszcze 
dobitniej podnosi udzielne prawa Bzwajcarji. Tak 
np. oświadcza, że „rząd szwajcarski nigdy nie 
zamierzał, dopuszczanie Niemców do Szwajcar)i 
robić zależnem od zezwolenia rządu niemieckiego. 
Stwajearja nigdy nie dopuści ograniczenia praw

swoich jako państwa udzielnego, do których też 
prawo przytułku należy. Rząd szwajcarski nznaje 
wszelkie międzynarodowe zobowiązania co do dą
żeń rewolucyjnych i -narchistycznych, i nie 
ścierpi w Szwajcarji żadnych, z prawem narodów 
i międzynarodowemi względami sprzecznych u- 
czynków, „aka bowiem jest wola narodu szwaj
carskiego".

Go do Wohlgemutha, oświadcza nota szwaj
carska , że władze szwajcarskie nie zastawiały 
na niego pułapki, tylko aresztowano go i wyda
lono za wszczynanie niepokojów, i przyjacielskie 
zasiągnięcie wyjaśnień byłoby tę sprawę na czy
sto postawiło

Południowe rządy niemieckie są niezado
wolone z obostrzeń p o l i c j i  c ł o w e j  na gra
nicy szwajcarskiej; cały ruch gości może się 
przez to z południowych Niemiec zwrócić do 
Tyrolu. Rewidują nawet bieliznę, ba i listy. Sły
chać jednak z Baw arji, że w Lindau (port na 
jeziorze Kostnickiem czyli Bodeńskiem) napa
stowania podróżnych przez policję cłową jnż się 
nie

O działaniu a j e n t  ó w- k u s i c i e l i  w okręgu 
nadreńsko-westfalskim donoszą znowu z D o r t 
m u n d u  do Beri. T ag ila ttu : „Jakiś tajemniczy 
pan chodzi tutaj w towarzystwie innego , ubra
nego zwykle jako robotnik Ów pan tajemniczy 
zmienia codziennie ubiór. W pewnej gospodzie 
zdarzyło s ię , że ów „tajemniczy" naraz znalazł 
się w poufnej rozmowie z robotnikam., których 
zdania niby podzielał , wskutek czego robotnicy 
poczęli ma się zwierzać. Poznała jednak szpiega 
gospodyni i rozmowa się natychmiast przerwała. 
Tajemniczy ów pan znany już jest w całej oko
licy i od kilku dni wcale się nie pokazuje".

Skandaliczne zajścia w f r a n c u s k i e j  
Izbie posłów mają przedewszystkiem tendencję 
obstrukcyjną. Rząd pragnie zamknąć jak naj
spieszniej sesję obecną a chciałby koniecznie 
uzyskać jeszcze uchwałę Izby, że się w większej 
liczbie okrzęgów wyborczych, niż w dwóch, na 
kandydata podawać nie wolno. Ma to zapobiedz 
plebiscytom, na których bnlanżyzm pragnie się 
oprzeć. Aby zapobiedz uchwaleniu tej ustawy, 
«myślili bulanżyści całą resztę czasu, pozostają
cego na obrady w Izbie, zabić interpelacjami 
przeoiągającemi się w nieskończoność. Metody 
tej trzymają się dość uporczywie, kiedy Laguer- 
re nietylko po odebraniu mu głosu nie opuścił 
trybuny, ale wytrw .ł na niej jeszcze całą go
dzinę po zamknięciu posiedzenia. Tymczasem 
Izba posłów przyjęła już w sobotę ustawę o 
ograu-Czeniu kandydatur. Zarazem też odrzuciła 
oskarżenie przeciw ministrowi Gonstansowi o 
przekupstwo W bronie jego wykazał Tirard. że 
zwyczaj wscnodni nakazuje przyjmować ofiaro
wane prezenta. On i Carnot dostali także ana- 
mickie prezenta, czego przecie za przekupstwo 
poczytać nie można.

Wśród deszczu odbyła się wczoraj doroczna 
uroczystość na pamiątkę z d o b y c i a  B a s t y -  
1 i. Defilada wojskowa przed Carnotem wypadła 
świetnie. Bardzo liczna publiczność hucznemi 
oklaskami witała prezydenta.

Wczoraj też przed południem zamierzyli 
b n l a n ż y ś c i  wyprawić demonstrację pod po
sągiem Sztrasburga. Deroulede otoczony niemal 
wszystkimi posłami, należącymi do obozu bulan- 
żystów, i tłumem publiczności chciał mimo zaka 
zu policji przemawiać do narodu. Komisarz poli
cji przystąpił wówczas do Deronleda, aby go 
aresztować, tłum atoli rzucił się, rozdzielił ich
obu i Deroulede w powozie odjechał. Dopiero 
silny oddział straży policyjnej uwolnił komisarza 
z rąk tłumu, wznoszącego okrzyki, „niech żyje 
Boulangerl* Wieczorem odbył się wielki bankiet 
na cześć Derouleda i Laguerra.

Akt oskarżenia p r z e c i w  B o u l a n g e -  
r o w i  obejmuje następujące punkty: zbrodnię 
zamachu, skierowanego przecjw bezpieczeństwu 
i całości państwa, zbrodnię tworzenia spisków, a 
wreszcie nieprawne przywłaszczenie sobie kwoty
243.000 franków. Nadto zastrzegł sobie jenerałny 
prokurator prawo ewentualnego ścigania Bonlan- 
gera o inne jeszcze występki. Oskarżenie pocią
ga także do odpowiedzialności Rocheforta i panią 
Dillon. Wszystkie akta; które będą przedłożone 
trybunałowi senackiemu, zostaną publikowane.

G r i s p i  uwiadomił wszystkie towarzystwa 
i r r e d e n s t y c z n e ,  że je rozwiąże, jeżeliby 
cokolwie" przedsiębrały przeć® Austrji

W t o  8 k i n a 8 1 ę p ę  a # r  o n u ma w je
sieni udać się do A t e n  i K o n  s t a n t y  n o 
p o l a  celem odwiedzenia dworu greckiego i suł
tana.

Z S o f i i  donoszą: Wszeikie pogłoski orno- 
b i 1 i z a c, i i są zmyślone ; zarządzono tylko to, 
czego normalne potrzeby wojskowe wymagają.

Według wiadomości z Aten, odbyło się na 
wyspie K r e c i e  zgromadzenie kilku tysięcy 
uzbrojonych obywateli, którzy postanowili siłą 
broni oprzeć się .pobieraniu podatków. Ocze
kiwane jest przybycie dwóch okrętów wojennych 
angielskich i jednego rosyjskiego.

Miła spółka.
Wys«arcz] 1 iewielki ryz w kryształowem 

naczyniu, ażeby ^uż najbrudniejsze męty wciskały 
się do środka i zatruwały zawarty wniem napój. 
Tak się ma i z naszem życiem n rodowem. Od
słoniliśmy rys wewnętrznego rozbicia, a już wro
gie i najwstrętniejsze żywioły wciskają się mię
dzy nas z swą krytyką, z swem kłamstwami i 
radai i, bo praca nad naszem rozbiciem, toć to 
przecież ich zawodowe rzemiosło.

Jak ta wstrętna robota wygląda, przedsta
wia nam do syta artykuł wstępny w ńr. 189 N. 
W . Tagilattu, wiedeńskiego pisemka żydowskie-, 
go, które jako Demokratisches Organ zajmnje się 
nieraz sprawami polskiemu yętórując rozkłado
wej pracy Kurjera Ltc • tkieyo. od tytułem
Schlachzizen - Wirthschaft przedstawia r szeregu 
najbezczelniejszych oskarżeń i idjotycznych
kłamstw rzekome wyzyskiwanie chłopów przez 
szlachtę i ucisk wszelkich demokratycznych ży
wiołów. Dla nas, którzy życie własne ”.namy, są 
to głupie komunały, nad któremi się tylko ra
mionami rusza, ale dla Nie Mae, dla "Europy,
dość jest obecnie i najgłupszych komunałów, aby 
nienawiść przeciw Polsce zaostrzyć i ucisk ży
wiołu polskiego upozorować.

Ń. W. Tag1'li t .  biorąc: pócnop z dokona
nych właśnie wyborow, rozwodzi się, że w Ga
licji jest zawsze szlachta wyłącznie panującą 
kastą, która ciągle żałuje, że pańszczyzna i pra
wo kija zostały już zniesione, i że dlatego prze
jęło ją to oburzeniem i zgorszeniem, iż „kana
lia" ruszyła się i ośmieliła zapragnąć mandatów. 
„Kanalia" — to wyraz nie nasz, lecz autora; 
obdarza on nim łaskawie tych, których postano
wił wziąć w obronę..

Dotychczas — zdaniem Tagilattu  — były 
złote czasy dla szlachty. „Lud był niedojrzały 
i szlachcice wydarli mu wszystkie mandaty, tak 
iż rząd musiał się ze szlachtą w sejmie i w Ra
dzie państwa liczyć, chcąc rządzić spokojnie. Tak 
się też działo, że rząd wybierał zawsze namie
stnika z pośród wysokiej szlachty i że cały apa
rat administracyjny szlachcie w ręce oddał (I). 
A z tej uprzywilejowanej pozycji umiała szlachta 
ciągnąć korzyści, w te" sposób, że teroryzowała 
chłopów, uciskała Rusinów, oporne miasta karała

i stworzyła ustawy, które jej przywileje przedłu
żały, i jej materjalne korzyści i przewagę poli
tyczną ze szkodą wsi i miast ubezpieczały".

Óto jest prawda historyczna w ustach bez
czelnego żydka, który robi politykę na bruku 
wiedeńskim.

„Polityczny kontrast między demokratami 
a szlachcicami — mówi on dalej — jest jaskra
wy. Szlachta chce lud utrzymać w ciemnocie, aby 
go łatwiej wyzyskiwać — demokraci zaś żądają 
oświaty lu.au, ażeby chłop mógł się cznć Pola
kiem. Szlachta pragnie tworzyć ustawy, ażeby 
za pomocą ich mogła sama dla swej własnej ko
rzyści rządzić — demokraci reklamują zaś auto
nomiczne urządzenia dla lp^u i ihcą p rąw, po- 
pierająeytji ł J . .  publiczne. Szlachta żąda wszyst
kich urięclów dla siebie i dla swych Kreatur — 
demokraci Zaś dopominają się, ażeby protekcji 
i despotyzmowi położono raz koniec i żeby ró
wność zapanowała w urzędzie i w obliczu prawa".

Oto znajomość stosunków galicyjskich, jak 
je poznał autor artykułu i jal je z całą bezczel
nością światu maluje.

Wątpimy, czy Adam .asnyk będzie wdzię
cznym temu „,/etremu politykowi, iż stawia go 
w dalszym ciągu jako wodza tej jego demokra
cji — nrto Tyrteusza — „tego lirycznego poetę, 
który swą lirę na bok odłożył, aby wyjść aa 
trybunę, i zamiast rozstęknionych wierszy, pio
runujące skargi aa szlachtę miotać". On b> — 
zdaniem publicysty wiedeńskiego — wystąpił 
jako kandydat „gegen einen A delsknecbt"— ja
kim jest oczywiście... dr. Józef Majer!

Mimo to wszystko — konstatuje autor z u- 
bolewaniem.— zdołano tylko zdobyć 16 miejsc 
dla Rusinów, 16 dla demokratów i 4 dla chłopów, 
a „bezwstydna prasa szlachecka* czyni jeszcze 
z tego powodu wyrzuty rządowi i rzuca pogróżki 
hr. Taaffemu.

Gdyby nam szło tylko o takich żydów, któ
rzy politykę na brukv wiedeńskim robią, to ży
czylibyśmy im, ażeby otrzymali sejm wyłącznie 
ruski z jakich Barabaszów złożony. Ci nie mie
liby zapewne yle cywilizątorskiej cierpliwości 
co szlachta, i prędko poradziliby sobie z ży
dami i icł wiedeńskimi korespondentami. Na ra
zie nie z nimi też mamy rachunek do załatwie
nia, ale oburzyć musi każdego, że Kurjer Lwo
wski, aż w telegramie z Wiednia głosi światu: 
„że Neues Wiener Tageilatt w artykułu wstę
pnym omawia w ogólnych wyrazach wynik wy
borów galicyjskich".

Więc ohydny ten paszkwil Tagilattu  jest 
według Kurjera tylko o m a w i a n i e m  w y b o 
r ó w  — w o g ó l n y c h  w y r a ż a ć h l

Obrzydliwa to robota. Wiadomo, że żyd 
jest. współwłaścicielem Kurjera, wiadomo też, że 
autorem artykułu Tagilattu jeśt żyd — i że ko
respondent. K urXnra z Wiednia jest także żyd ■— 
i zaiste zapytać się należy mizerne te figury: 
dokąd dążycie i co zamierzacie ?

Dzierżawy prawa propinacyj i sprawy 
reklamacyjne.

Sobotnie posiedzenie dyrekcji gal. funauszn 
propinacyj nego trwało przeszło cztery godziny a 
przedmiotem obrad była sprawa dzierżaw propi
nacji i załatwienie reklamacyj powiatu lwowskie
go. Kwestja zaliczenia Żółkwi i Pilzna do rzędu 
miast, mających do roku 1910 samoistnie wy
konywać prawo propinacji, spada z porządku 
dziennego z powodu choroby referenta, starosty 
p. Lewickiego.

W posiedzeniu i w dyskusji nad kwestją 
sposobu wypuszczania w dzierżawę prawa pro
pinacji od 1. stycznia 1890, brali ndział pp. na
miestnik hr. K. Badeni, starosta A. J&german, dr. 
Wereszczyński, Gnoiński, St. Gniewosz, St. Ba

deni, dr. G. Romer, radca sądu Barański i syn
dyk adw. dr. H. Szydłowski.

Ostatecznie uchwalono rozpocząć czynności 
w sprawie dzierżaw tom, że dyrekcja za pośre
dnictwem starostów rozeszło do wszystkich wła
ścicieli propinacyj, co do których nie zachodzi 
wypadek z §. 26 ust. propinacyjnej z r. 1889, 
(tj. do tych, którzy nie zawarli przed 1. lipca 
1888 kontraktów o dzierżawę prawa propinacji 
mających obowiązywać aż po za r. 1889) zapyta 
n ie : czy nie chcieliby na przyszłość wziąć 
w swych majątkach prawo wyszynku i sprze
daży napojów propimcyjnych w dzierżawę i za 
jaki czynsz roczny. Termin do odpowiedni wy
znaczony będzie 14-dniowy. Kto zgodzi się ns 
propozycję wzięcie w dzierżawę prawa propina
cji, winien bedzie w tym terminie przesłać od
powiednią deklarację, w której poda wysokość 
czynszn. Deklaracja taka obowiązywać będzie 
oświadczającego się przez pewien przeciąg czasn 
bliżej przez dyrekcję oznaczony, poczem zostanie 
zawarty lnb nie, formalny kontrakt. Deklaracje 
te, jak zarówno wzory kontraktu później zawrzeć 
się mającego, złożone będą n starostów i tam 
będzie można przeglądnąć warunki, pod którem’’ 
licencja może być wydaną.

Po npływie terminu do wnoszenia wspo
mnianych deklaracyj, dyrekcją na podstawie tego 
materjałn i w połącznniu z przedłożonemi już 
kontraktami, zawartemi przez właścicieli jeszcze 
przed 1. lipca 1888. na czas dłuższy aniżeli po 
koniec r. 1839. będzie mogła wyrobić sobie do
kładny obraz: ile dochodn przyniesie prawo pre^ 
pinacji w każdym powiecie i czy ogólna suma 
z wszystkich powiatów odpowiada kwocie potrze
bnej do amortyzacji kapitała indemnizacyjuego, 
pokrycia procentów i kosztów administracyjnych. 
Dopiero potem przystąpi dyrekcja do faktyczne
go wydzierżawiania i postanowi, w których ma
jętnościach prawo propinacji zostanie wydzierża
wione w drodze licencji, a w których w drodze 
licytacji.

Uchwała dyrekcji co do wysłania zapyt- ii a 
do .właścicieli prawa propinacji, czy nie chcie
liby je na przyszłość wydzierżawić, da im spo
sobność do uzyskania licencji, jeśli oczywiście 
warunki przez nich podane będą mniej więcej 
odpowiadać rzeczywistej wartości każdej poszcze
gólnej propinacji.

Kwestję ustanowienia delegatów na pro
wincji dla sprawy dzierżaw, jako należącą do
piero do przyszłego sposobu administracji, wczo
raj nie omawiano.

Drugim przedmiotem obrad była sprawa 
reklamacyj W powiecie lwowskim załatwiono się 
z dochodzeniami nader szybko i starosta p J&- 
germann przedłożył już wczoraj na podstawia 
tych dochodzeń wnioski cc de orzeczenia na ka
żdą poszczególną reklamację z pow. lwowskiego, 
które też przez dyrekcję zostały przyjęta.

Reklamacje w innych powiatach będą ró
wnież przeprowadzone w stosunkowo bardzo kró
tkim czasie. Od dni kilkn jnż, lelegaci miano
wani do przeprowadzenia dochodzeń reklamacyj
nych (delegatami tymi mianował namiestnik 
kilku starostów, kilku komisarzy powiatowych i 
kilku urzędników namiestnictwa), czynią przygo
towania potrzebne do rozpoczęcia dochodzeń i 
wysyłają wezwania aa terminy. Dochodzenia 
reklamacyjne rozDoczną się około 20. bm., a 
skończą się najpóźniej w pierwszych dniach wrze
śnia. Każdy z delegatów przeprowadzi dochodze
nia w kilku obok siebie położonych powiatach.

MiejsKie Muzeum przemysłowe.
Zarząd muzeum wydał sprawozdanie za rok 

1888, z którego wyjmujemy ważniejsze szczegóły 
Przedewszystkiem utyskuje na brak miejsca. Ko
rzystając w rokn zeszłym z opróżnienia lokaln

1)

DZIENNICZEK JU STYSI
komedja w jednym akcie

napisał

JÓSB0 f  S E o ś c i e l s ł c i .

OSOBY:
F a n i  W o l s k a  P a n  O p o l s k i
J u  s t y s i a, jej córka G u s t a w, j*-go syn.

R ś c* dzieje się na wsi u pani Wolskiej.

SOENA PIERWSZA.
Salon na wsi. W głębi drzwi, na ogród otwarte. 
Z iohu okno. Fani Wolska siedzi na przodzie 

seeńy przed stołem z robotną. Fan Opolski 
wygląda oknem.

P a n  O p o l s k i  (odwracając się od okna). 
vfr szybko z da,i o się iść jak z płatka. Rozmawiają 
bardzu żywo.

JPani  W o d s k a  (wznosząc oczy). Ale o 
czem, o B oiel

P a n  Op o l s k i .  0. czem? To ja  pani po
wiem. Ona mu z koi za daje maliny, a on jej 
k w itk i do wianka...

P a n i  W o l s k a  ( zdziwiona). Go?
P a n  O p o l s k i .  To było dobrem lat temn... 

.rzyr1 ości I Dzisiaj ona go p y ta , dla czego od 
szosa p< stawienia cukrowni, krowy dają wiecej 
mleka, a on jej odsłania najskrytsze tajniki wy
miotów.

P a n i  Wo l s k a .  PrzesadzaszI stary przy
jacielu!

P a n  O p o l s k i .  Bynajmniej- W każdym ra
zie nie rozmawiają o t em,  o czem myśmy roz
mawiali w tym samym ogrodzie lat temu trzy
dzieści I

P a n i  W o l s k a  ( z  uSmieahem). Stare wspo' 
mnieaiat

P a n  O p o l s k i  (iyw o). Młode wspomnie
nia raczej. Myśmy umieli być młodemi, i dla 
tego nie postarzeliśmy się dotąd.

P a n i  W o l s k a .  Kłam ci zadają nasze si
we włosy.

P a n  O p o l s k '  (j. w.) A czy to ja  peru- 
»rz, żebym csłowieka po włosach sądzili — To

świat się postarzał, nie my. To słońce zaszło i 
po dniu pogodnym, który nas palił skwarem za
pału, nadciągnął pogodny wieczór wiosenny i 
blaskiem kBięiyea posrebrzył nam włosy.

P a n i  W o l s k a .  Tyś dotąd poeta '
P a n  O p o l s k i  (siadając po prawej). I  te

raz dopiero przydała mi się moja poezja. Za mło
du płatała mj figle. Otegom się dotknął prakty
cznie, rozpadało się, nikło, juk moje bujne ma
rzenia. „Niezdara" mówiono, w koło, .,marzyciel", 
i miano słuszność, bo ja sam utyski wałem n tę 
nieszczęsną poezję, na to ma?zycielstwo, które, 
mi było kulą u nogi.

P a n i  Wo l e k  a. Powiedz raczej skrzydłem 
u ramion

P a n O p  ol ski .  Otóż to ; co ptaka wznosi, 
to ludzi strąca. nie skarżę się. Nie będzie 
to poetyczne, ale prawdziwe porównanie, gdy 
powiem, że poezja była mi w życin tem , czem 
płaszcz gruby i cięZKi pielgrzymowi, który się 
pogodnym rankiem wybrał aa długą wędrówkę. 
Radby go porzucił, cięży mu i doskwiera, w szyb
kim pochodzie zawadza, i dopiero wówczas, gdy 
słońce zapada, wiatr wieczorny chłodzi, a kres 
wędrówki blizko — otula się weń wędrowiec i 
cieczy się, że go wziął ze sobą.

P a n i  Wo l s k a .  O, jakże to wielka prawda.
P a n  O p o l s k i .  Ale jak każdą prawdę, za- 

późno się ją  poznaje fwstaje). Mówże tn w po
łudnie wędrowcowi, że mn się płaszcz wieczorem 
przyda! Tymczasem mu ciężko i gorąco, więc 
mu złorzeczy. Gdybym był tę prawdę uznał wcze
śniej, nie byłbym popełnił najkapitalniejszego 
głupstwa ze wszystkich, jakie popełniłem w ży
ciu; a wie pani, ie  to niem ało powiedzieć.

P a n i  W o lsk a .' Cóż więc za największe 
gtjpstwo nważasz — żeś się majątku nie dorobił?

P a n  Op o l s k i .  Jestem tak niepoprawnym, 
że nie to, ale przeciwnie to, żem nie uznał, że 
owa poezja, Hóra mi tak zawadzała, tak ciężyła 
w południe żywota jest niezbędną aa starość 
szatą.

P a n i  Wo l s k a .  Zachowałeś ją przecież.
P a n  O p o l s k i .  Tak, jak samolnb, dla sie

bie, ale syna obrałem z niej wcześnie, i sprawi
łem, ż e ^ ie  będzie jej miał na starość, gdy mróz, 
wiebei' i słota. (Przechadza się gestykulując po

P a u i W o 1 s k a. To jnż nie twoja wina. 
Taka już cała młodsza generacja.

P a n  O p o l s k i  (zwracając się żywo). A. 
któż ją taką zrobił, jeśli n ie.m y?... Ja  sam mo
jego syna zrobiłem takim , jakim jest. Okra
dłem gol

P a n i  W o l s k a .  Dla jego dobra.
P a n  O p o l s k i .  He, droga moja pam, po

każ mi tego, kto wczoraj wiedział, co będzie do
brem na dzisiaj, kto dzisiaj wie, co się przyda 
na jutro? Życie, to nie zabity ząjac, którego 
można macać i wąchać abr wiedzieć kiedy 
skruszeje

P a n i  W o l s k a .  Dzi«{ając zawsze wedle 
przekonania i sumienia.

P a n  O p o l s k i  (prh^ytoafąc). Robi się 
często największe, głupstw o.M o,,e przekonanie 
wyprowadziło moje sumienie aa gotoledźj a teraz 
się z niego śmieje, że sobie nos zbiło.

P a n i  W o l s k a .  Nie zaprzeczysz temu, 
co wszyscy przyznają, że wychowałeś syna zna* 
mienicie..

P a n O p o l s k i  (siadając). Nie przeczę. 
Gdyby był zegarkiem, wziąłbym na niego pa
tent i zakasowałbym P .tka, wraz z Gzapkiem. 
Byłem doskonałym zegarmistrzem, ale kiepskim 
pedagogiem, czyli że wszędzie i zawsze byłem 
do niczego 1

P a n i  W o l s k a .  Ależ przegadasz...
? a n  O p o l s k i .  Byłem do niczego, byłem 

do niczego I Zostaw m: pan. przynajmniej satys
fakcję tej świadomości.

P a n i  W o l s k a .  "Zgoda, byłeś chciał mieć 
i tę, że twój syn tają* dziś dzięki tobie, naczel
ne stanowisko w industrji krajowej...

P a n  O p o l s k i  (z niechęcią). Prawda.
P a n i  W o l s k a .  Ze mimo młodego wiekn, 

zrobił jnż znaczny majątek...
P a n  O p o l s k i .  Czego jego stary ojciec 

nigdy nie potrafił. I  to prawda.
P a n i  W o l s k a .  Że więc dałeś mn w rę

kę wszystkie warunki szczęścia...
P a n  O p o l s k i  (zrywając się). 0 , co na 

to, to nie zgoda! Czyż pani nie ^ie, że szczę
ście i majątek to jest takie małżeństwu, które 
tylko wobec lndzi cznłość udaje, a w czterech ścia
nach domu do oczu sobie skacze ?

SamP a n i  W o l s k a .  Często tak bywa, 
zresztą chciałeś...

P a n  O p o l s k i .  Tak, sam chciałem, — i 
dlatego nad tem teraz sam płaczę. Człowiek 
zawsze tylko nad tem płacze, czego sam chciał. 
Tak jest, chciałem {siada). Widząc po cięgach, 
jakie mi życie ma każdym kroku dawało', że te 
moje — skrzydła, jak je pani nazywasz, to bar- 
dzu niepotrzebne dla człowieka członki, wysku- 
bywałem je troskliwie n mego dziecka. Żaden 
policjant tak nie śledzi pobytowego rzezimieszka, 
jak ja  śledziłem pierwsze objawy tej łajdackiej 
fantazji u wyrostka. A do matematyki, a do lo- 
garytmów, błaźnie! — No, i udało mi się, aż się 
s a m s ta ł  logarytmem I

P a n i  W o l s k  \  I  dobrze mu z tem.
T*a‘n O p o i  a i. Naturalnie, i długo je 

szcze dobrze będzi ’, ale na starość — zmarznie I
P a n i  W o l s k a .  Potrzeba nieznana nie 

jest potrzebą. Jeśli się spełnią nasze życzenia, i 
dzieci nasze spodobają się sobie...

P a n O p o l s k i .  O tak, to jedyne szczę
ście, że i panna Jnstyna... (s*am  wyraienia).

P a n i  W o l s k a  (z uśmiechem). Dokończ 
śmiało I

P a n  O p o l s k i  (j. w.). Że... i pannie J u 
stynie wyskubano skrzydła.

P a n i  W o l s k a .  Nie rozwinięto ich ra
czej. Do czego ty doszedłeś świadomie, to ja 
uczyniłam bezwiednie. Śmierć mego męża strą' 
ciła aa moje barki cały ciężar interesów, obo
wiązków. Aby im podołać, oddałam się im cała..,

P a n  O p o l s k i .  I  z dobrym skutkiem.
P a n i  W o l s k a .  Tak, ale Justyuka wzro

sła śród gospodarstwa, śród cyfr, rejestrów, ra
chunków, kłopotów...

P a n  O p o l s k i .  Róża w pokrzywach.
P a n i  W o l s k a .  Która nie wie, że jest 

różą. Nie znała nigdy innego życia, więc jej 
nigdy nie będzie potrzebnem. Natomiast przj 
boku twego syna znajdzie to, co — może zu
pełnie słusznie, za jedyne szczęście nważ< za
jęcie i spokój.

P a n  O p o l s k i .  Groszek z. marchewką 1
P a n i  W o l s k a .  Gzy wolałbyś dla syna 

romantyczkę ?
P a n  O p o l s k i .  TJchowaj go Boże i Nie, 

oni stworzeni dla siebie. Gdybym wiedział, że

panna Justyna przystępna podszeptom wyobraźni, 
nie byłbym do tyła samolubem, abym ją  pragnął 
związać z produktem mojej zegarmistrzowskiej 
sztuki.

P a n i  W o l s k a .  Pan Gustaw jest czło
wiekiem tak zacnym i prawym.

P a n  O p o l s k i .  A panna Justyna tak 
pełną wdzięku i dobroci.

P a n i  W o l s k a .  Więc?
P a n  O p o l s k i .  Więc wszystko w po

rządku. Ale właśnie to słowo: w porządku 1... 
(macha ręką). Pani Anno, czy pani jesteś zu
pełnie pewną, że tam gdzieś na dnie serduszka 
Justysi nie kwitnie jaki l*wiatek pełen wiosen
nej woni?

P a n i  W o 1 8 k a. O to bądź pan zupełnie 
spokojnym. Justynka jest złote dziecko, ależ* 
prozaiczne... tyleż co pan Gustaw.

P a n  O p o l s k i .  Dobrana para. Smażona 
wisienka i kiszony ogórek.

P a n i  W o 1 ° k a. Chcesz się przekonać ? 
Chodźmy do pokoju Justynki.

P a n  O p o l s k i .  Chętnie. Byłem zawsze 
zdam*, że zewnętrzne otoczenie zdradza we
wnętrzny stan duszy.

P a n i  W o l s k a .  Pokażę ci jej dzienni
czek. Spostrzeżenia gospodarcze i kuchenne.

P a n  O p o l s k i .  Nic o ptaszkach?
P a n i  W o l s k a .  Owszem, o karach.
P a n  O p o l s k i .  Nic o kwiatkach?
P a n i  W o l s k a .  Owszem, o pietruszce
P a n  O p o l s k i .  Jakto, nawet nic o gwia

zdach lub księżyeu?
P a n i  W o l s k a .  A jakże; znajdziesz przt 

pis strncli aa gwiazdkę i dociekania nad wpły
wem księżyca na porost włosów.

P a n  O p o l s k i .  Pani, jestem zachwycony! 
Ależ mój syn nie marzył nigdy o takim skarbie.

P a n i  W o l s k a .  Gdyby w ogóle marzył, 
ten skarb nie byłby dla niego.

P a n  O p o l s k i .  I  powiedzieć, że to dzie
ci nasze.

P a n i  W o l s k a .  Nietylko nasze, ale i 
swego wiekn (wychodzi, za nią Opolsk potrzą
sając głową. Z  przeciwnej strony od Oyiodu 
wchodzą)

(O. d. n.)
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zajmowanego przez szkołę żeńską na drugiem 
piętrze gmachn ratuszowego, zarząd muzeum 
wniósł petycję do magistratu, prosząc o odstą
pienie tego lokalu na pomieszczenie szkoły dla 
przemysłu artystycznego.

Magistrat jednak pomimo doniosłości tej spra
wy dotąd nie rozstrzygnął, przez co zarząd mu
zeum musiał zakupione na zeszłorocznej wysta
wie wiedeńskiej cenne okazy wyrobów stolarskich 
czasowo pozostawić w depozycie w Wiedniu, 
wskutek braku miejsca na odpowiednie umie
szczenie tych okazów w obecnych warunkach lo
kalu, chociaż nabycie tych mebli pod każdym 
względem wskazanem było, gdyż przeważnie na 
wystawach większych nastręcza się możność ła
twiejszego wyboru i kupna przedmiotów konie
cznych do zbiorów naszego muzeum.

Z uwagi przeto, że sprawa budowy gma
chu, jeśli nawet w tempie bardziej przyspieszo- 
nem będzie traktowaną, to umieszczenie Muzeum 
we własnym gmachu mogłoby w najlepszym ra
zie za lat cztery nastąpić, zarząd Muzeum prze
mysłowego apeluje do reprezentacji miasta o sto
sowne zarządzenie, celem powiększenia lokalu 
dla użytku Muzeum, ewentualnie celem umie
szczenia szkoły przemysłu artystycznego w in
nym lokalu gmachu ratuszowego. Zarządzenie 
bowiem takie nietylko jest koniecznem do utrzy
mania niezbędnego ładu w zbiorach muzealnych, 
ale zarazem wskazane jest potrzebą przedsię
wzięcia już teraz prac przygotowawczych dla 
przyszłego urządzenia Muzeum w gmachu wła
snym.

Wobec tak niekorzystnych warunków po
mieszczenia Muzeum, działalność zarządu musiała 
się ograniczyć do najkonieczniejszych potrzeb 
statutem wskazanych. Ważniejsze czynności, jakie 
dokonano, są następujące.

Wybrana z grona rady nadzorczej komisja 
celem zbadania, z jakich gałęzi rękodzielnictwa 
krajowego i na jakie mianowicie przedmioty ma 
być przez zarząd Muzeum ogłoszony konkurs, 
przedłożyła wnioski, ażeby kwotę 500 zł., prze
znaczoną przez Wydział krajowy na nagrody kon
kursowe, rozdzielić na premie dla kilku działów 
rękodzielnictwa z uwzględnieniem przeważnie 
tych, które mają wszelkie warunki szerszego roz
woju. Znane są dzieje tego konkursu.

Pierwszy ten konkurs w kierunku przed
sięwziętym w rezultacie nie wykazał większego 
współudziału ze strony rękodzielników, a jednak 
wyroby nadesłane zalecały. się s"inienną i do
kładną robotą. Należy przeto spodziewać się, że 
konkursa takie, corocznie odnawiarę przez zarząd 
Muzeum, wielce przyczynić się mogą do ulepsze
nia techniki i strony artystycznej wyrobów rę
kodzieł krajowych.

Rada nadzorcza uchwałą z dnia 4. czerwca 
zr. postanowiła, ażeby w myśl statutu zarząd 
przedsięwziął wydawnictwo czasopisma, k tó re j  
jako organ muzeum naszego perjodycznie wy
chodziło. Czasopismo to ma zawierać rozprawy 
i wiadomości z dziedziny przemysłu i szkolnictwa 
przemysłowego, artykuły z zakresu przemysłu 
artystycznego w kraju i za granicą z dodatkiem J
nrinAariaAnifth rvr»in kt.órflhv i lu s tro w a ły  n r z a d -  i

ruohem, niech organizm swój hartuje kąpiąc się, ho 
złoty „sen młodości, sen na kwiataoh*, końozy się 
bardzo prędko, a za bramą szkolną czyha nań przy
szłość nieobliczalna, w każdym jednak razie nie tak 
różowa, jak ją sobie przedstawia wielka optymistka, 
młodość. W tem życiu pćźniejszem, ktćre nie zna 
już, co prawda, obawy przed „dwójką*, ale pozba
wione jest także rozkosznych rojeń i — „wakacyj“. 
w tem życiu, które jest walką nieustanną o kawał 
chleba dla siebie i o zdobycze wyższe dla ogółu, — 
w tem żyeiu dojść może do mety tylko organizm 
czerstwy, zahartowany, zdolny stawić czoło wszelkim 
burzom. Pod ciosami słabość padnie w pćł drogi, ale 
hart i siła pokonać mogą wszystke. A nam tak bar
dzo potrzeba jednego i drugiego...

Igrającym „lerjdistom* przesyłamy życzenie, 
aby gdy wrćcą do pracy, przynieśli z sobą nowy a 
spory sił zapas, aby pojawili się zrumieńeami zaro- 
wia na twarzy, z mięśniami wyrobionemi, z nerwa
mi „jak postronki*. Nieoh tam na łąkaoh i w la- 
saoh, w stawach i rzekach otrząsną się z skłonności 
do charłactwa, które mśoi się tak srodze, n.szoząo 
kwiat życia, „zanim powstanie na owoo zalężek.*

* M ianowania. Rada szkolna krajowa zamia
nowała Jana Filipowioza stałym nauozyoielem szkoły 
etatowej w Oknie, Edmunda Eanioklego stałym na
uozyoielem szkoły etatowej w Woli rusinowskiej.

* Z un iw ersy te tu . Ministerstwo oświaty za
twierdziło wybory dygnitarzy uniwersyteckich w Kra
kowie na rok szkolny 1889/90. W roku tym będzie 
przeto rektorem prof. dr. Edward Korozyński, pro
rektorem prof. dr. Fr. Kasparek. Dziekanami zaś : 
wydziału teologicznego prof. dr. Ks. Włal. Knapiń- 
ski, wydziału prawnego prof. dr. Stan. Madeyski, 
lekarskiego prof. dr. Łazarski, filozoficznego prof. dr. 
Feliks Kreutz. Prodziekanami tegoroozni dziekani: 
ks. dr. Pawlioki, dr. Bobrzyński, dr. Rydygier i dr. 
Janczewski; delegatami dotychczasowi delegaoi profe
sorowie dr. Kleczyński, dr. Domański i dr. Rostafiń
ski, oraz ks. dr. Pelozar wybrany w miajsoo ks. 
Knapińskiego, który został, dziekanem wydziału te
ologicznego.

Pp. Zygmunt Rosenfeld, kandydat adwokaoki i 
Maurycy Morgenroth auskultant sądowy, obadwaj ro
dem z Tarnopola otrzymali stopień doktorów praw na 
uniwersytecie lwowskim.

Pp. Jan Hupka rodem z Niwisk i Ignacy Apfel- 
baum rodem z Rzeszowa otrzymali na uniwersytecie 

'Jagiellońskim stopień doktorów praw.
Pierwszy egzamin unństwowy celem otrzymania 

stopnia mag. farm. złożyli dnia 12. i 18. na uniw. 
lwowskim: Berger Leon, Bibring Mauryoy, Hay Szy
mon, Czerwiński Eugeniusz, Dylski Jan, Freund Mie
czysław, Goldmann Ernest, Górny Jan, Klar Samson, 
Korak Joaohim Madejski Edmund, Paozosiński Jan, 
Reohen Jakób, Rosenstook Tadehsz, Serwaoki Adam.

W uniwersytecie wiedeńskim otrzymał stopień 
dr. wszech nauk lekarskioh p. Dawid Ehrlioh, ro- 
iem ze Lwowa.

* Z a rm ii. FMP. Józef Rodakowski, przenie
siony na własne żądanie w stan spoozynku otrzymał 
krzyż komturski orderu Leopolda.

Kapitanowie I. ki. Wojciech Raatz z 51 i Józef 
Quirifeld z 10 pp. prenotowani ua majorów.

otwem inspektora szkół średnioh radcy szkolnego p. 
Lewickiego. Za dojrzałyoh uznano: Głowackiego, 
Klamrę, Lustgartena, Lewickiego, Peitzera, Teli- 
szewskiego i Woszozyńskiego, trzech abiturjcntów re- 
probowano na rok, trzem pozwolono złożyó egzamin 
i  jednego przedmiotu po ferjaeh.

* Rew izje i  aresztow ania. Kurjer Lw. do
nosi : „Dnia 11. bm. odbyła się trzeci z rzędu re 
wizja w ostatnim tygodnia u kilkunastu uozniów szko
ły rolniczej w Dublanaeh. Aresztowano dotychczas 5 
uozniów*.

* N a o sta tn iem  posiedzeniu wiedeńskiej aka
demii umiejętności przedstawiono między innemi roz
prawę dr. Miklosicza o „Słowiańskiej epope'" dr. E. 
Kałużniackiego „Przyczynek rękopiśmienny do dzieł 
bułgarskiego patrjarchy Enthymiusa" i dr Plchlera 
rozprawę o „Bolesławie II. królu polskim*.

* Z akadem ii w Leoben, Zamierzającym od
dać się studjom górniczym lub hutniczym ua akade
mii górniczej w Leobeń, udziela wydział „Czytelni 
polskiej* wszelkiego rodzaju informacji. Adres: Pol- 
nisohe Lcsehalle an der kk. Bergakademie fu Leobsn.

* Śm ierć z u to n ięc ia . W piątek wieozorem po 
godzinie 7 zdarzył się pierwszy w tym roku w Kra
kowie wypadek utonięcia. Ofiarą nieszczęścia padł 
27-letui utalentowany rytownik tamtejszy Mieczysław 
Prawdzie Lewandowski. Nieboszczyk kąpał się w 
Wiśle opodal mostu woiskowego na Rybakach, a jako 
umiejąoy pływać puśoił się ku środkowi rzeki. Tu 
jednakże czy skutkiem ubytku sił, ozy kurozu, nie 
mógł się utrzymać na powierzchni i począł tenąó. 
Towarzysze kąpiący się razem ufe nauważyli, że uni
knął pod wodą, a gdy .o wreszcie śpósti żouc, je
den z dzielnych p ły w ó w  p. Dembitze pospieszył 
z pomocą. Upłynę*, jeidnak sporo czasu, zanim zna
lazł Lewandowskiego i na barkach wyniósł. Mimo 
pomocy lekarskiej dr. Dubsky ego i Melzera, oraz 
energicznego ratunku, którym zajęli się obecni stu
denci medycyny, nie zdołano nieszozęśliwego przy- 
wróoić do życia.

8. p. Lewandowski był członkiem stów. „Zgo
dy*, powszechnie łubianym dla swyoh zalet towa
rzyskich. Śmierć jego szozery wywołała żal w kołach 
znajomych i przyjaciół. Pogrzeb odbył się w niedzie- 

o godz. 4 po poł. ze zakładu klinicznego.
* H am erling . Cierpienie żołądka, które, jak 

ozytelnikom naszym z sylwetki Hamerlinga umie-
w Gag. Nar. z d. 14. b. m., już wiadomo, 

od lat dawnyoh nękało znakomitego poetę przeszło 
stan groźny jeszcze w oiągu zimy ubiegłej. 

Z wysiłkiem ledwie zdołał się Hamerling przesie- 
d. 7 czerwoa de swej wili w Sifthmgthai

.  Wojskowy elew lekarski dr. Józef Polak z kra-
odpowiednich rycin, któreby ilustrowały przed- kowskiego szpitalu wojskowego mianowany starszym
mioty nowożytne i dawniejsze, nadto część kro- lekarzem.
nikarską i bibliograficzną odnośnie, do potrzeb Kapitan I. kl. Ferdynand Konrad, przeniesiony 
przemysłu i sztuki. , ze składu warst art. w Krakowie w charakterze

Zarząd muzeum uznając również w zupeł-^ komendanta do takiego składa w Kodarze.
ności potrzebę organu w mowie będącego, dążyć 
będzie do zrealizowania tej myśli w najbliższym 
czasie, w którym to celu wiele już użytecznego 
mateijałn biuro muzealne poBiada. Ze względu
przytem, że dotąd kraj nasz nie ma w języku

Porucznik Maksymilian Wimmer, przeniesionj 
ze stadniny w Drohowyżu do stadniny w Pradze.

Rotmistrz n . klasy w pułku ułanów obrony 
traj. nr. 3. hr. Karol Clary Aldringan otrzymał od 
3er za zezwolenie na przyjęcie i noszenie krzyża ko- 

ojczystym żadnego wydawnictwa z charakterei nandorskiogo król. rumuńskiego orderu „Gwiazdy Ru- 
wyżej wskazanym, nie można wątpić, że organ ! munii «
mnzenm naszego znajdzie wszechstronne poparci' 
moralne i materjalne w kraju, a instytucji naszej 
przypadnie szczytne zadanie krzewienia tą  drogą 
rzetelnej nauki w zakresie przemył., u i sztuki, 
przez skupienie w jedno ognisko zbiorowej pracy 
mężów, których wiedza i dobra wola dają wszel
ką rękojmię powodzenia zamierzonego dzieła. 
Fundusze potrzebne do wydawania tego czaso- 

sma znajdą całkowite pokrycie w preliminarzu, 
bez uszczerbku dla innych celów muzeum. Skoro 
bowiem ostatnie dwa zeszyty zuauej publikacji

Łt. „Wzory przemysłu domowego włościan na 
us*i“" wyjdą z druku, kwota 600 złr., corooznie 

preliminowana na tę publikację, zostanie prze
niesioną na koszta zamierzonego czasopisma.

Stosownie do wymogów statutu referenci 
komisji, wybranej z grona rady nadzorczo pp. 
prof. Bykowski i Walichiewicz, przedłożyli pro- 
jekta regulaminów dla rady nadzorczej i komite
tu wykonawczego, tudzież regulamin odnośnie 
do zużytkowania zbiorów i biblioteki, oraz instru
kcję, określającą czynność kustosza. Projekta te 
będą wkrótce przedłożone do wiadomości repre
zentacji miejskiej.

Z uwagi, że w niedalekim już czasie Mu
zeum nasze ma być umieszczone we własnym 
budynku i stosownie do swego przeznaczenia 
przekształcone i urządzone, kustosz Muzeum, 
p. Bebczyński, odbył podróż z. granicę i zbadał 
muzea w Wiednia, Salzburgu, Moaachjum. 1 ugs 
bnrgn. Norymberdze, Dreźnie, Pradze i Berlinie.

Zbiory Muzeum przemysłowego powiększyły 
się o 160 okazów, z których 76 wpłynęło jako 
dary, zaś 84 okazów wartości ogólnej 1.664 zł. 
przybyło z zakupna.

Biblioteka powiększyła się w ubiegłym roku 
o 150 nr. inwent., z których 16 przybyłe z da
rów i 134 nr. inw. o g ó V j wartości 1.527 zł.

dlió
zkąd już żywym nie wyszedł. Dtpóki ratunek był 
możliwy, nie dał się poeta nakłonić do wezwauia 
lekarzy. W końcu rzuoiły się tuberkuły ua żołądek. 
Przywołany d. 12. bm. wieczorem lekarz, dr. Petry 
zastał go już dogorywającego w stanie nieprzyto
mnym.

Zwłoki wystawiono w pokoju, w którym umarł. 
Rjsy pozostały niezmienione i miały dziwnie spo
kojny wyraz. Pogrzeb odbył się dziś o goazinie 3 
po południa. Dla oohrony spuścimy literackiej i po
zostałego dość znaoznego majątku zarządzono Wszyst
ko, oo należy. Kuratorem i wykonawcą testamentu, 
spisanego przez poetę jeszoze w r. 1879 miano
wany został dr. Holi mge* Spuśoizua literacka ma 
być podobno bardzo. bog»va i obejmować między 
innemi obszerne dzieło treści filozoficznej

Jutro pomieścimy w edoinku treśoiwą pracę 
odnoszącą się do ostatniego wydanego dzieła Hamer
linga, „Homuuoulus".

* Z m arli we Lwowie: Jan Swirozyńskł, ofiojął 
namiestniotwa, w 51 r. życia.

Bolesław Bięńjfeweki .inżyniei zarządu ióbr 
księżnej de Ligue w1 Zbarażu zmarł tamże d. 12. 
b. m. w 86 r. żyoia.

Ignaoy Kneblaueh, obywatel m. Krakowa, na- 
uozyoiel szkół ludwych, zmarł w Krakowie w 50 
rżkn żyoia.

Janina z Krywultów Żurawska, żona aptekarza 
w Krośnie, w 21 r. żyoia.

W Warszawie zmarł dr. Witalis Wilczków >ki i 
Jan Krazuski.

W Nowym Sądzie zmarł w 64 r. żyeia serb
ski powieśoiopisarz Jakób Iguatowicz, autor wielu 
rema8Ów i nowel serbskich. Urodzony w r. 1824 w 
St. Andreja, po ukończeniu studjów, prawnióz/oh 
odbył wędrówkę po świeoie w gonitwie za szczęCiem. 
Przez jakiś czas był on ofloerem armii franouskiej 
w Algierji. Był sekretarzem „Matioy Srpski* a później 
patrjarchy serbskiego. Był też posłem do Bejmn węgier
skiego i należał do najskrajniejszej lewioy. Redago
wał kilka pism serbskich i był członkiem serbskiej 
akademi: umiejętnośoi.

* B arze przeciągały wczoraj nad całą Galioją, 
jakby dla stwierdzenia teorji Falba, który dzień 14. 
bm. wliczył do „krytycznych". Od samego i-na cię-

| żyła nad naszem m astem niezwykle duszna Jmo- 
I sfera. Niebo kilkakrotnie pokrywało się gęstemi 

ohmnrami ale dopiere koło godziny 5. pe połodniu 
spauł deszcz ulewny, który ponownie pojawił się 
w nooy.

Z Wiednia donoszą pod d. 13. lipca.

ohoiały zrobić oszusta, byle tylko ozytelnikom swoim 
podać strawę senza.yjną.

Obecnie zmuszone są zakończyć tę sprawę pro
zaicznie, i ogłaszają orbi et urbi że Farkas to 
uczciwy człowiek i że zresztą przypaaa na niego 
zaledwie 120.000 zł., resztę wygrali jego wspóloicy.

* Pożar. W ieś Zagórze pod Chrzanowem, liczą
ca do 180 domćw, spaliła się 9. bm. prawie zupeł
nie, bo pozostało tylko około 20 domów, leżący h na 
uboczu Ogień wybuchł rano o g dz.nii: 9. z jednej 
stodoły i w bardzo krótkim czasie ogarnął wszyśti'9 

budynki mieszkalne i gospodarcze, które do szczętu 
się spaliły. Mieszkańcy tej wsi sa bardzo pracowici, 
oszczędni i trzeźwi, a wskutek tego dość zamożni. Z 
powodu tego pożaru stali się nędzarzami, bo oaie 
ioh mienie, w budynkach, sukniach i ruchomościach 
ogień im zniszczył w zupełności. O ratunku an! mo
wy być nie mogło. Wieś była bardzo gęsto zabudo
waną, dom przy domie stodoła obok stodoły, wody 
zupełny brak, a przy 36 stopniowym upale powstał 
jeszcze silny wiatr, który uniemożliwiał dostęp do o- 
gnia i czynił wszelki ratunek niemożliwym tem bar
dziej, że osób dorosłych nie wiele było pozi stało w 
domach — część ich była zajęta żniwem a część lu
dności udała się była na jarmark do Chrzanowi.. 
Znaczna ilość zwierząt domowych SDaliła się. Czy i 
ile osób utraciło życie, nie było możebnem na razie 
sprawdzić. Kilka osób dobrej woli stara się chwilowo 
przynieść ulgę nieszczęśliwym pogorzelcom tej .wsi, 
dostarczając im na razie żywności.

* P rz y  u licy  W ronow skiej jest studnia, 
z której nie podobna pić wodę, wydaje bo
wiem woń okropną Mieszkańcy tej nlioy za 
naszem pośrednictwem upraszają Magistrat, aby 
zlitował się nad nimi i kazał wyczyścić tę studnię.

* S tan pow ietrza. Obserwatorium szkoły poli
technicznej donosi 15. lipca:

W ubiegłych dwóch dobach, licząc ud 12. god. 
w południe dnia 13. bm., mieliśmy wiatr zmienny 
od SW do N, stan nieba zmienny, powietrze więcej 
■jak miernie wilgotne.

Średnia temperatura doby pierwszej była 22,4°, 
drugiej 22'9° O; najwyższa 33 0° C wozoraj po po
łudniu, najniższa 16 20 C dziś w nocy.

Wczoraj po południu padał deszcz z przerwami 
w połąo*«niu z grzmotami i błyskawicami, którego 
łączny opad wynosi 31,5 mm.; dziś rano była mgła 
mała.

Zniżka barometryozna 755 —760. mm. znajdo
wała się w Siedmiogrodzie; zwyżka 765 —760 mtn 
w Irlandji.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo- 
iv.a był dziś o 9 rano 756 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w potudnie 15 lipca:

Wiatr z południowo-zachodniej strony, średnia 
temperatura doby około 19“ O, stan nieba zmienny, 
a powietrze więoej jak miernie wilgotne; deszcz.

* J u tro  , d. 16. lipoa s NMP. Szkap — św. 
Andreja.

Do funduszu zakładowego Muzeum przem. 
miejsk. wpłynęła tak jak w poprzednich latach 
jako dar kwota 200 zł. od Izby handlowej i prze
mysłowej lwowskiej.

Ilość osób zwiedzających Muzeum w r. 1888 
wynosi: za opłatą wstępu 420 osób, w dniach 
wolnego wstępn 2315 osób, z biblioteki korzy
stało 137 osób.

M a  m m i i m um .
Lwów Unia 15. lipca.

* W akacje. Kto nie widział 
mógł ioh podosiatkiem zobaozyó

szozęśliwyoh istot, 
w dwóch dniaoh 

ostatnich, uło się od uśmiechniętych twarzy i twa 
rzyosek w mieście. „Szczęśliwi* oblęgali perony kole
jowe, a tu i ówdzie pomiędzy dorożkami przeciskała 
■ię bryka wiejska, uwożąe do „dworków cienistych 
do „chat omszonyoh* młodzież Bzkolną.

Szezęśl ń  i Student z świadectwem półrocznem 
w kie— (n. b. jeśli, to świadectwo dobre), z per 
ipektywą półtoramiezięcznyoh feryj przed oczami 

z nadzieją na te wszyztkie rozkosze, które go ozekają 
tam — daleko za szkołą — jest jednym z najpogo
dniejszych typów, na jakie stać różn doby żyeia 
ludzkiego...

Nieohże u: wa teraz tych rozkos y niezamąco- 
nego troskami umysłu, nieoh pełną piersią ezerpie 
świeże powietrze i wszystkie mu kuły, znużone ślę
czeniem w szkole, wyprawi sobie na nowo oiągłym

* Dr. Oskar W idm an , prymarjusz szpitala po- 
wszeohnege wyjechał wozoraj na eześcio-tygodniowy 
pobyt do Krynioy.

* Tow arzystw o kandydatów  n o iarja ln y e lt
odbyło wozoraj w sali rozpraw sądn kraj. pierwsze 
walne zgromadzenie. Zebrało się około 60 kandyda
tów, pomiędzy tymi kilkunastu przybyłyoh z prowin- 
oji. Zgromadzenie zagaił przewodnioząoy komitetu, p 
Jan Rastawieoki i wezwał zgromadzonych do wybra
nia sobie przewodniczącego. Wybrano p. Tadeusza 
P ajdewBkiego, poozem p. Sohiller przedstawił pro 
jekt regulaminn obrad walnego zgromadzenia, który 
nohwalono następnie przyjęto de wiadomośoi spra 
wozdanie komitetu, podane przez p. Tokarskiego, po
ozem po dłuższej dyskusji uchwalono regulamin po- 
żyozkowy i przystąpiono do wyboru zarządu. Preze
sem został wybrany p. Jan Rastawieoki, wicepreze 
sem p. Antoni Schiller, skarbnikiem p. Jakób Bile- 
wicz. Po wyborze zarządu do wydziała i komisji re
wizyjnej, w skład której weszli pp. Marynowski Lu
cjan Waydowski Tadeusz, Rcdowioz Wacław i Karol 
Bałłaban jako zastępoa, zgromadzenie przerwane zo
stało na ohwilę, a p. Rastawieoki zagaił wieo kan
dydatów ńotarjalnych z Izby notarjalnej lwowskiej, ns 
którym uchwalono regulamin wiecu kandydatów no
tarialnych, oelem wyboru delegatów oo trzy lata od
bywać się mającego, poozem wybrano 6 delegatów i i szauły w Czeohaoh i ńa Morawie orkany i poczy-

j 3 zastępoów (w skład delegaoji weszli przez akia- j aiły ogromne szkody. W Litomierzycaeh zgruchotał
maoję pp. Rastawieoki, Schiller, Jarosz Tadensz, To- ! wicher oyrk
karski. Reiner Maksymilian, Rudnicki Jan, jako za j Z Budapesztu telegrafują pod d. 14. bm. Dziś

w nocy panowała tu straszna burza z oberwaniem
się chmury; drzewa zostały wyrwane z korzeniem, 
szkoda jest ogromna.

* D yrekcja Tow. glm n. „Sokoł* we Lwo
wie podaje do wiadomości, że ćwiczenia gimnastyczne 
członków i uozniów Tow. będą się odbywać przez 
oały ezas wakaoyj szkolnych bez przerwy każdego 
poniedziałku od godzigy. 6. do 7. wieozorem dla 
uczniów, od godz. 7; do 8. dla członków, a to j po
wodu restauraoji sali „Sokoła* począwszy od 17. bn 
w sali gimnastyozuej Franciszka Józefa, odstąpionej 
na oel powyższy przez radę szkolną.

* W krajow ej niższej szkole rolniczej v Ho- 
rodeuce, której głównym zadaniem kształceń s oficja
listów gospodarskich niższej kategorji, nastąpi otwar
cie roku sskolnego d. 1. września br. Z prośbą o 
przyjęcie odnieść eię należy do dyrekcji szkoły i wy
kazać: ukońezone zkoły ludowe, ukońozony 16 rok 
życia i świadectwem ljkarskiem stwierdzony dobry stan
zdrowia. Kandydat, który nie mógłby opłacać 150.złr. 
rocznie za oałe utrzymanie, może uzyskać przyjęoic 
n a  fundusz krąjtw y stąra jącj cię o takowe, dołączyć 
winien świadectwo ubójtw a. P odania wnosić n m n a  
do 15. sierpnia br.

* T  Jaśle  odbyło Się wczoraj 14. bm pr-Ś yię- 
oenie sztandaru strażackiego z całą okazałością izy 
lioznem udziale miejscowej publiczności i jkoli^znej 
szlaohty. Po poświęceniu strażnicy, o aato pod.jme- 
wało zaproszonych sutem  śniadaniem.

* W ieś Paw eleze w powiecie Stau sławowskim
położoną, nabył we czwartek w drodze publioznej liey- 
taeji p. Mentzel właśoioiel dóbr w powiecie buczą- 
oklm za 82 010 zł.

* Półm ilionow a wygrana. Telegramy dono
szą, że władza „ Temeazwarze stwierdziła, iż Far
kas wygram ua loterję w sposób prawidłowj i że 
nikt nie dopuścił się przy tej sposobności żadnego 
nad uyoia. Pisma wiedeński w braku innego mate- 
ijału zajmowały się ęiągl Farkasem, z którego

stępoy: Meyer Wojoieoh, Angielozykowaki, Bilewioz) 
do kolegium Izby notarjalnej, ktćre utworzyło fun
dusz zapomogowy dla notarjuszów i kandydatów no- 
tarjalnyoh, jakoteż dla wdów po uioh pozostałych.

Po skończeniu uchwał wiecu waluo zgromadze
nie zostało podjęte na nowo, w oelu wyboru człon
ków wydziału i dopełnienia ostatniego piinktn po
rządku dziennego, miaoowioie wniosków członków.

Do wydziału zostali wybrani pp.: Górnioki Jó
zef, Czerny Bronisław, Tokarski Stanisław, Rucker 
Maroeli, Gałdziński Stanisław, Meyer Wojoiech, dr. 
Blnmeofeld Artur, Gorosyoa Józef i Angielozykowaki 
Franoiszek. Jako zastępey weszli do wydziału: dr.j 
Czermak Józef, S<41eoki Adam- Neutwig Edward, Gi- 
żejowski F moiszek.

Uehwalono następująco razoluoje: a) Towarzy
stwo ma byó pośrednikiem pomiędzy notarj uszami i 
kandydatami notai. tak co do umów, zawieranych 
po między nimi, jak i oo do wzajemnego traktowania 
■lę, eo do płaoy itd.; i poruoza się równocześnie wy
działowi, aby pod tym względem przedłożył na przy- 
izłeit rair-u zgromadzenia swe wnioski. (Wniosek 
p. Rudnickiego), b) Aby zabezpieczyć kandydatów od 
oboej inwazji (ażeby nie dawano urzędów notarjal- 
nyoh pozasłużbowym majorom itd.) należy opraoowaó 
memoriał odpowiedni i wysłać go do ministerstwa. 
W hł lorji le tym należy wyłuszozyó żądania kandy
datów, wykazać braki ustawowe i podać sposób usu- 
nięoia tychże. (Wniosek p. Jarosza.)

Wreszcie uchwalono starać się 1. o powiększe
nie posad notarjalnyoh przy sądach obwodowych, gdzie 
potrzeba i przy sądach powiatowych; 2. o utworze
nie instytucji substytutów notarjalnyoh (adjonktćw): 
3. zastanowić się nad zakresem działania mającej si. 
utworzyć instytucji sądów pokoju i 4. starać się 'o 
prawo wyborów bierne i czynne. Wniosek co do wy
dawania osobnego organa Tow. pozostawiono do roz
patrzenia wydziałowi.

* E gzam in  do jrza łośc i w stanisławowskiej 
szkole realnej rozpoczął się 10. bm. psd przewodni-

Odtizwa. W niedalekiej przyszłości spocząć 
mają zwłoki Adama Mickiewicza na Wawelu ! Komi
tet w tym celu zawiązany powtórnie, z inicjatywy 
akademickiej młodzieży poczynił już wszytkie ka te- 
mn kroki i starania, tak, że wreszcie gorącemu ży- 
eżeniu ogółu polskiego stanie się zadość.

Fundusze są już ozęśoiowo w rękach komitetu, 
rozchodzi się jeszoze o dalszą ze strony rodaków po- 
moo, w oelu godnego sprowadzenie zwłok wielkiego 
wieszcza, jak uiemniej w oelu zbudowania odpowie
dniego sarkofagu w krypcie, która na ten cel odre- 
stanrowi oą i ozdobioną będzie.

Rozsyłam* zatea p« kraju -dislj akładkowo 
z gorącą prośbą, aby wszyscy, którym ta sprawa na 
serca leży, zajęli się gorliwie zbieraniem skład c ! 
komitetowi na ręce przewodniczącego spiesznie prny- 
syłaó je raczyli, aby akcja brakiem środków mate
rialnych nie była wstrzymaną u samego już niemal 
kresu.

Redakcje wszystkich dzienników i ezasopira 
polskich upraszamy o przyjmowanie składek na ten 
oel tem goręcej, że pozwolenie do zbierania, uzyskane 
ed władzy, gaśnie już za kilka tygodni.

Ciężkie i dotkliwe oiosy, spadające na nasz 
*raj, jak pożary, powodzie itp., nie pozwalały komi
tetowi zwracać się ozęśc'e,j do szerszych kół patrio
tycznej i ofiarnej publiczutści naszej; zbliżający się 
jednał termin tej wielkiej narodowej urocz 'itosui 
znieu^la nas raz jeszoze odezwać- się do rodaków 
aby obohód (eu był godnym takiego mistrza i takie- 
go wieszcza, jakim jest świętej i wiekopomnej pamie 
ci Adam Mickiewicz I

W Krakowie, 12. lipoa 1889.
Za komitet 

Sekretarz: Przewodniczący:
Dr.

— Gródek d. '14. lipoa. (Kor Gag. Nar.J Dzi
siaj obehods ta nasz* straż ochotnicza dwudziestopiątą 
rooznicę istnienia aw&go. Program ubchodu tego zo
stał cały wykonany, nie ud<ł się tylko festyn w o 
grodzie z powodu nagłej burzy, jaka tu wczoraj sza
lała. W szczególności udał się popis wobeo mar
szałka powiatowego i licznego grona mieszczan. Na 
uroczystość przybyło kilku starszych ze Sn-i.zy iwow- 
skiejf Po południu omal że nie przystąpiła straż do 
rzeozywistej akoji ratunkowej, bo - koło 4. godz. ude
rzył piorun w ohatę na przedmieściu czerlać nkiem. 
Skońozyło się jednak tylko na alarmie, bo ulewny 
deszcz stłumił pożar. Wieozorem odbył się bal w za
budowaniu straży.

— W Iw oniczu , według ostatriej listy gośoi, 
bawi 596 osób.

— Z Zakopanego donoszą: „3 niewypowiedzianą 
radością o o witacie cudowny ten tatrzański półwia- 
nea, z liczną gromadką will i sadyb, tulących się 
u podnóża potężnych olbrzymów. Moo p. GoHflngera 
nic tu już nie znaczy; z mooy tej • podgórski zaką
tek wyrwano. Przed restauracją Kulika powita was 
gromadka przewodników, dalej spotkacie kilka pań 
w weronezkaoh, kuku jegomośoiów z groiźnemi to
porkami. A z tyłu znów wózek pełen obojga płoi 
turystów, śmiejąoyeh się i hałasująoyeh na potęgę. 
Wyżej jeszoze za wartkim potokiem zabieli się przed 
wami dworzeo tatrzański, na lewo ni’eśoi on olbrzy
mią salę balową ' przybytek nieznanej u Was weso
łości, w środka salę restauracyjną, a na prawo mały 
pokoik, kancelarję Towarzystwa tatrzańskiego. Wcho
dzisz do małej tej izby, płacisz suto i stajesz się 
współwłaśoioielem cudów tatrzańskioh Ohooiażby dla 
tego warto tu przyjeohaó!

Od niejakiego ozasu poczęły obiegać w prasie 
utyskiwania na niewygody i drożyznę Zakopanego. 
Należy zaliczyć to do bajek, rzecz bowiem ma się 
wprost przeoiwnie. Tańszego miejsca letniego pobytu 
u nas przynajmniej w kraju, stanowczo nie ja .. .  Dla 
pojedyńozej osoby całe utrzymanie z mieszkaniem i 
wyoieozkami, nie przenosi 3 zł. dziennie, a oo do 
wygód, to i na tyoh tu. nie zbywa, naturalnie bez 
szyku i wykwintu, leoz za to bez krępowania się i 
przymusu. ij -la miejsou pocztę i telegraf, trzy 
woale niezłe i bardzo niedrogie restauraoje, cukier
nię, czytelnię książek, czytelnię gazet, znakomity 
hydropatyezny zr ład dr. Ohramoa,. wielką obfitość 
tanieh i woale wygodnych mieszkań, wystarczającą

ilość sklepów; a ozarodziejską krainę dokoła. 
przyjezdnych wzmaga się z dniem każdym, zwykł® 
jednik dopiera w połowie lipca dosięga on kulmiu®' 
cyjnt-go punktu, w tym z-iś roku miejscowi gosp0' 
darze spodziewaią się większego napływu, iafc *■ 
lat poprzednich , wyjątkowo piękoy czas nadzieje 
usprawiedliwia. Kto więc eleganoji me wymaga- 
wrażeń pragnie, niechaj przyjeżdża “

— S tre jk i. Z Leoben donoszą 15 bm.: „Wc»v 
raj rano urządziło 2.000 robotników pochód pr*1 
miasto wydając przytem okrzyki: „My nie będzie®/ 
pracować za płace głodowe*. Żandarmerja i wojsk# 
wkroczyły, aresztując 6 robotników. U jednego r°' 
botnika z kamieniołomów znaleziono ładunek dy®a* 
mitowy*.

W Koflach były takżb niepokoje, z Gra#® 
przyzwano telegraficznie 1 batalion wojska.

W kopalniach styryjskich w*dano surowe **' 
kazy wszelkich zgi madzeń. Szynki pozamykane.

Z B e r n a  donoszą 13. bm. W 31 fabrykach 
wełnianych doszła do skutku ugoda pomiędzy fabr/ 
kantami a robotnikami. W poniedziałek 15 b. ® 
ponownie rozpoczętą zostanie robota, do której 
nie około 10.000 robotników.

Z J a g e r n d o r f u  donoszą 14 bm. Stiejk 
trwa ciągle. Przewćdoy robotników starają się o ro"' 
powszechnienie 8‘rejku. Inspektor przemysłowi 
Menzel daremoie starał się o doprowadzenie d® 
skutku ugody pomiędzy fabrykantami a roootnikai 
Robotnicy obstają przytem, aż*by kwestja załatwi 
ną została solidarnie, natomiast fabrykanci, ktćr*/ 
zresztą skłonoi są do ustępstw, ebeą traktów# 
tylko z własnymi robotnikami. Szynki zawsze—, 
szoze są pozamykane. Stowarzyszenie robutnis 1 
porozdzielało dziś artykuły żywnośoi pomiędzy 20® 
rodzin robotników.

— Akadem ia handlow a w Pradzb  wyjął'
właśnie 33 sprawozdanie na r. 1888/89 nakreśloP# 
przez dyrektora dr. Ernest* KaulioŁa Z końcem f 
1 ległego roku było 325 słuchaczów, w tem 4 Poi»‘ 
ków z Galicji a to Samuel Zins z Tarnowa, Tade.u#®- 
Epstein z Krakowa, Juliusz Falków'oz ze Lwow 
Ludwik Niewiadomski z Sassowa. Pp. Epstein i Ni8* 
wiadomski otrzymali świadectwo I klasy z wyszo*®' 
gólnieniem.

— -^Ytnacja dziennikarza paryzkiego, P#' 
dług fpjlętonisty paryzkiego Dg. Pogn., jest HastęP0' 
jąca : Zarabia on wiele i dochód ma zapewnio®/'
A e nie zadawalnia go to bynajmniej. Choe on 
długe uiwić w prasie i podczas krótkiego swegO; P° 
bytu albo okrągły kapitalik zebrać, albo wysti w®®1® 
żyeieni stosunki i znajomości rorszerzyó, alb< po l r°" 
stu dużo roztrwonić. Więc do znacznych honorarjó* 
redakcyjnyoh dodaje dochody poboczne z najroz®1 
ńszych źródeł. I tak pisarz polityczny stara sie o 8®#' 
wencją czy to od którego z ministerstw, czy od P£* 
tendentów, czy od klubów parlamentarnych, ozy 
nawet od osobisti śo: pojedyńozyoh, których intores 1° 
imbicja do mandatu poselskiego lub senatorski®^ 
ciągnie. Takiego kandydata, skoro tylko jest 
tnym, oblega literalnie czereda dziennikarska i y .  
łudzą od niego pieniądze prośbą i groźbą. 4’ (
rowie robią to naturalnie w sposób „godności"' p-1® . 
wkręcając bogatemu kandydatowi do laurów tryb®W 
działy lub akcje w wydawnictwach; drobne pi8®®  ̂
wypraszają parosetfeankowe datk' za popierania ^  _ 
piórem kandydatury; dziennikarze refolwerowi ®® 
reszcie, których jest tu bardzo wielu, a którzy ®,a-| 
wstęp do największych pism, wygrzebywaniem u.em 
łych szczegółów z życia prywatnego lub zmyśl®®5® 
tychże i spieniężaniem „dalszegi ’iągn“ przez ® . 
ozenie. Kto nie ma subwencji stałej lub perjody®2 ^  
ten stara się o synekurę archiwisty, bibliotekarza* , 
vr*4'«rz* 1’ b iktora jakiej u®tj ‘u-").
iul prywatnej f jiorąu biâ Uzo punktualnie m 
pensją pozuntawia wspa ilałomyślnie sprawozda, i® 
swych obowiązków urzędnikom podrzęuaym. Rriak1®- 
rowift aziałów ekonomicznych i finansowych pocierają 
subsydja od banków, domów bankierskich, syndykatu 
giełdowego i wszelkich towarzystw i spółek przemy- 
słowyoh, nandlowych, transportowych, asekuraoyji T N- 
itd., zwłaszcza zaś od nowo powstających przeć1 f" 
biorstw. Etnisje czy to rent) franouzkiej, ozy p®ś/' 
ozek zagranicznych, ozy też jakich bądź akcji lub obli
gacji — są prawdziwemi żniwami t)oh dzienni 
i każda z większych paryzkich grap fiuausowyoh ®®* 
npwet specjalne ajencje dła zakupywania artyku 
i sprawozdań wychwalających nowe entrepryzy. Ta® 
np. „Le Credit Foncier* i syndykat, oo za potęż®4 
tą instytucią stoi ma do usług tego rodzaju bi®?# 
na plaou giałdc Yym pod firmą: A. Batieau et CoWP-’ 
a jak wielkie sumy wydaje świat finansowy i *'■ 
klamę dziennikarską, można sądzić z tego, że t  
ta ma 800 tysięcy franków rooznie komisowego tyl*® 
za owo pośredniczenie! Krytyk literacki :dostaje ® ; 
wydawców po dwa egzemplarze wszystkich, ohooia*^* 
nejdroższyoh wydawnictw i dwa drugie od autóro * 
co daje mu możność sprzedawać od czasu do Óz®9® 
oałe księgozbiory. Toż samo ezvni rytyk ‘.rtystyc 
z zbiorami obrazów, rysunków lub prao rzeźbiarski®®’ 
które wymógł na artystacł Albert Wolf. znany WSP" 
pracownik Figara, fortunę wcale pokaźną uoi®8®̂ 
sobie w ten sposób. Recenzenci teatralni dostają 88̂ ‘ 
nć podarki od aktorów i aktoiek, dyrektorów, kap® 
mistrzów, kompozytorów i pisarzy dramatyczni 
Kronikarze żyoia światowego wkręcają do opisów r®* 
oepcji, balów, rantów itd. poohwuły dla modniar® i 
gorseciarek, krawoów, szewców, napeluszników’ lW 
doctając za tc od nich sowite wynagrodzenie. 
leżnie od tego amfitrjoni opisanych w ten sposób *r 
nik; przesyłają kronikarzowi upominki w postaci 
letow bankowyoh. Krezusi egzotyczni z wątpliF® 
tytułami są w tyoh razach zwykle bardso hojni, J 
i pewne panie półświata Nawet powieściowi® 
co dostarozają poo^Ttnym ozasopism ina roma isów 
wel dla feljetonóń — nawet oni sprzedają swe pi®
5 za pewne wynagrodzenie wstawiają w opowiadana, 
reklamy I

-— Zderzenie pociągów nastąpiło koło Grer 
ble, przyozem kilka ludzi zostało zabitych.

— Anglicy na wystawie. Dytyohozas przyb. \  
z Anglii na wystawę przeszło 224.000 osób, ja." w ? 
kazują listy parowców angielsko-franouskiej kompsi 
na kanale La Manche.

— Dowód przyjaźni. Z ostatnich ohwli żj 
cesarza Maksymiliana meksykańskiego prsypomi 
obecnie Oktawiusz Feuillet pewion nieznany opiz
0 którym w swoim ozasie opowiadała cosaezowej 1 
gonii małżonka rozstrzelanego wraz z eesafzem jen7”  
raia Mirameńa. De egzekucji wyznaczono dwa odżi
ły żołnierzy meksykańskioh — jeden z najlepszj J  
strzelców złożony, dla oesarza; drugi, składająoy t> | 
z. samych prawie rekrutów; dla Miramona. Mi ■ 
pewien oficer wskazał cesarzowi oddział dla nie>j| 
przeznaczony, Maksymilian, poznając starych i |Z® , 
ców, zwrócił się natychmiast do Miramona: „Mô
ci dać jeszoze tylko jeden dowód przyjaźni, rzek 
stań tam — ja tego wymagam I* i wskazał swei® 
towarzyszowi broni faiiejsee przed wybranym oddz. . 
łem. Zgon Miramona był też natychmiastowy, podozi 
gdy cesarz, źle trafiony, niał dłużi ®1 ’ilę kona"
1 cierpień. Autor „Dalili*, jak wiadomo, był za i 
sarstwa ulubieńoem na salonach cesarzowej Eugentj® 
anegdotka więo, którą opowiada, asługuje ia  wiail 
Właśnie przed paru dniami upłynę^ 22 roezni |  
tragicznego zgonn nieszozęśliwego brata oesarza ai 
strjaokiegO.

n
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— Sędziwy w iek. Niedawno we wsi Kcenern, 
w odłskim powieoie, zmarł, jak donoszę miejscowe 
dzienniki, włośeianin I. Siedko, dożywszy niesłycha
nie długiego wieku, bo aż 132 lat. Starzec ten do 
samej śmierci zachował zdrowie 1 ozerstwośó ; wie
czorem, w dniu śmierci zjadłszy kolację, poszedł spać 
i już nie powstał więoej. Pozostawił mnóstwo wnu
ków i prawnuków ; najstarszy wnuk liczy lat 90.

— Szkodliwość m arek  pocztowych. TheSa- 
nitary News zwraca uwagę na możność przenoszenia 
różnorodnych ohorśb z miejsca na miejsce za pośre
dnictwem tak niewinnego na pozór przedmiotu, jak 
marki pocztowe. Zaraza może się udzielać: 1) Jeżeli 
osoby chore, przesyłające marki na odpowiedź, trzy
mając się utartego zwyczaju, zwilżają je ustami, aby 
przylepić do papieru. 2) Jeżeli marki znajdują się w 
tym samym pokoju, w którym leży chory i jeżeli do
staną się do nich szkodliwe dla zdrowia miazmaty. 
Jeden zaś i jedyny środek, aby jadu oboreby sobie 
nie przeszczepiać, jest unikanie brania marek do ust, 
co znown nie jest tak trudnem, skoro tę ozyność pę
dzelek umoczony w wodzie doskonale spełnić może. 
Angielski dziennik przytacza kilkanaście przypadków 
uporczywych chorób, wynikłych z powodu marek. .

— K oleje francuskie. Ogromny ruch spowodo
wany wystawą znajduje swój wyraz w dochodach ko
lei żelaznych. W ciągu maja miały kołeje: Licóska 
e 4,174.000, Północna o 2,850.000, Zachodnia o
2.457.000, Wschodnia o 1,895.000, Orleańska e
1,504.000 fr. większe dochody, niż w tym okresie 
przeszłego roku. Wystawa pomaga tedy skarbowi 
państwa, gdyż odpadną subwenoje dla kolei.

—• M lljarderzy. Obliczono, że na świeeie żyje 
około 700 osób, które posiadają dochód roczny
20.000.000 marek. Z tych żyje w Anglii 200, w Niem
czech i Anstrji .150, w Stanach Zjednoozonyeh prze
szło 100, a we Francji 75;

— P e r ły  rzeczne. W mniejszych rzekach pe
tersburskiego powiatu, rybacy dość często wyławiają 
perły «eozne, które sprzedają jubilerom, otrzymując 
czasem po 25 rs. i drożej za sztukę. Okoliczność ta 
tak ©bałamuciła włościan okolicznych, że jak donoszą 
St. Piet. Wied. wielu rznoa robotę w pelu i poszu
kuje ewyoh pereł.

— Nowy proch  strze ln iczy . Serbskie koła 
WojBkowe bardzo ebecnie interesują się wynalazkiem 
nowego prochu strzelniczego, dokonanym priez puł
kownika. Pantelioza, komendanta cytadeli belgradz
kiej. Sposób wyrabiania tego prochu trzymanym jest 
dotąd w największej taj nniey sdołane już jednał 
tyle Bię dowiedzieć, że do wyrobu jego używaną jest 
aąjzwyozajniojsza słoma, naturalnie obok innych in- 
gredjenoyj. Zarówno przy wyrobie, jak i przechowy
waniu tego prochu niebezpieczeństwo eksplozji jest 
podobno stanowozo wyklnozonem. Wybuch następuje 
nie przez uderzenie, ani przez tareie, a nadto proeh 
ten ma poziadać niezwykłą Biłę, którą można zmniej
szać lub zwiększać według upodobania. Lufy karabi
nu nie zanieczyszcza, ą odgłes strzału jest krótki i 
Umiarkowanej meoy. Jeśli wiadomość o tym wyna
lazku nie jest prostą kaczką dziennikarską, na które 
Waśnie pora nadehodzi. w takim razie przyznać nar
l«iy, że p r o c h  Pantelioza przewyższyłby wszystkie do
tychczas znane gatunki.

— Fałszow anie w ina francuskiego Jedno 
* pism fachowych paryskich pisze: „Ci, którzy są-
faą, ż» win® wprost z Bordsauz sprowadzone, zapo- 
biega narażeniu się na używanie wina fałszywego, 
H  stokroć w błędzie, jak to z następującego przy
padku się przskonają. Przed kilku dniami nadesłano 
do "Wiednia z Bordeaus 1500 beczek wino, poehndzą- 
®yoh od wielkiej, znanej firmy handlu wtem mleśoie. 
^  skutek nadesłanego doniesienia, polecił urząd 
adrowis wiedeński przesyłkę tę zbadać, przyczem wy
kazało się, że 1500 beczek zawierały płyn, podobny 
do wina jedynie tylko barwą i smakiem. Badanie 
obemiozae wykazało jako główne składniki wodę, li- 
®hy spirytus, trochę gliceryny, barwnik, zwany Maqui, 
Pochodzący z Chili znaczniejsze ilości gipsu (około 6 
gramów w litrze) i sól morską. Skutkiem takiego 
wynika analizy, skonflskowan ■:> cały transport wiua, 
a przeoiw wysyłającemu i edbioroy wszczęto docho
dzenie sądowe. ,

— W alki byków. Prefekt policji paryskiej Lozó 
zabronił walki byków', która odbywała się 80. maja

1 na nlioy de la Federation. Powodem zakazu było 
przeztąpienie przepizów policyjnych, aby owe walki 
staczano bez rozlewu krwi. Przedsiębiorca zaś mając 
pozwolenia w kieazeni, zamiast urządzić widowisko! 
zmyśleń® teatralne , nie oszczędził ani ludzi ani 
zwierząt.

   Odkrycie. PiwoBze niemieccy zrobili odkrycie,
że piwo, które pozostaje przez dłuższy czas w bez
barwnych (białych) butelkaeb, nabiera nieprzyjemne
go smaku, a zwolna i odrażającej woni. Tymezasem 
piwo, przechowywane w butelkach oiemnyoh, bardzo 
długo utrzymuje się w dobrym stanie. Światło sło- 
USozne wywiera podobny wpływ i na likiery, l6*®*1 
"znajdują się w przezroczysty oh, bezbarwnych fiaso- 
aach. Najlepiej na ich stan wpływają flaszki ciemno- 
Purpurowej barwy.

— Lecznica d la  pijaków. W Ameryoe odda
l a  już istnioją specjalne zakłady leoznioze dla pi
sków. St. Pet. 1 ?ied. donoszą, ż® jeden z rosyj- 
skloh lekarzy, zbadawszy tego rodzaju zakłady ame- 
kańskie i stosowane w nioh systemy leczenia, zamie 
rza utworzyć podobny zakład w Petersburgu. Fun
duszu na urządzenie zakładu dostarczyć ma poffien 
filantrop. W zakładzie oprócz kilka miejsc bezpła
tnych, zrządzona będą łóżka, za które ma byó po
bierana opłata.

  P rzem yślny  pies. Pewien aptekarz, gariiwy
katolik, przestrzegający ściśle postów, miał psa, który 
niknął mu regularnie có czwartku wieczorem i zja
wiał się dopiero w niedzielę rano. I cóż się okazało? 
Oto przemyślne zwierzę czas ten przepędzało na po-

irku miejscowego doktora, u którego... nie prze-
zegano woale postów.
— Kończący agronom . Jak się masz, Janku, 

bir jeż się teraz obracasz i co porabiasz?...
— Kończę właśnie praktykę agronomiczną w 

cs.ijątku Będzioe.
— Ach, znam ta ' dobra oddawna; powiedz mi 

wj„ . jakiemi tam pługami orzeoie ?..
, ;— Jest tam, panie dobrodzieju, trzy niebieekie

' :fj czerwone.
:'i- Szczere życzenia. Pewien pastor, trudniący

trz obecnie nawracaniem Mormonów na jednożeóstwo, 
■ca esłał niedawno następujący telegram przyjaciół 

swoim w Anglii, z okazji obchodu ich srebrne-
ml wesela. ^  ^  brzmiała depesza — żyó pięó-
Jgci ssiąt lat z jedną żoną, niż jeden rok z pięćdżie-

. *iu{_ Najsposobniejsza chwila. Koohany Ar-
816 "*■ __ mAWi do narzeczonego swego piękna Berta —
£  powinieneś prosić papę o M ą^ękę

mn

A to czemu ? Ozy jest w dobrym humorze?
1 wia ale zapłacił właśnie rachunek mojej

M 't iT ć h d s łb y  mnie się pozbyć jak najprędzej.
■ ' w  ¥ ftle A . Powiedzże mi mój drogi, z ja-n it — W Koie. . „ .

teg,i raeji żenisz się>r .gkoehany.
z f  z„ r S ,  V  wjmiwi.m** -

óież racja?
; u  ----------- -

Trzecie święto paryskie.
Pierwszym setnym junilenszem, który świę

cono w Paryżu, był dzień zwołania jeneralnych 
stanów, drugim przysięga w sali gry w piłkę, 
trzecim nareszcie, który wczoraj obchodzono, to 
wzięcie i zburzenie Bastylli w d. 14. lipca 1789.

Dwie pierwsze daty odnoszą się do wy
padków potężnej doniosłości, upamiętniaj, one 
owe szlachetne usiłowania narodu i zacnych 
przywódców jego, wytężone w celu pozyskania 
niezbędnych reform, wysnucia nowych form pań
stwowego i społecznego życia ze starych pozo
stałości, zbudowania arki przymierza między 
królewskością a ludem, spokojnego zatarcia przy
wilejów i bezprawia, rozciągnięcia jednakich 
praw i obowiązków nad całą masą ludności.

Trzecia data przypomina pierwszy czyn od
wetu gwałtem za gwałt, pierwszy akt sprawie
dliwości lynchu, spełniony przez namiętnie wy
zwalające się masy, który później w wybrykach 
konwentu sięgnął potworności.

Bastylla powstała u wejścia ulicy św. An
toniego za czasów K ania  V. Węgielny jej ka
mień położył w d. 22. kwietnia 1369 wójt Pa
ryża, Hugo Aubriot, który potem przekonany
0 stosunki miłosne z żydówką był pierwszym 
więźniem tego gmachu. Pierwiastkowo składała 
się Bastylla z dwóch wież połączonych murem 
z ufortyfikowaną pośrodku bramą i służyła za 
pewien rodzaj cytadeli na postrach skłonnych 
do buntu Paryżan. Z czasem zbudowano wież

' 8 i połączono je murem ośmioramiennym wyso- 
kim na 24 a grubym na 3 metry, poprzedzonym 
fosą głęboką na 26 a .szeroką na 6 metrów.

Jako cytadela obronna nie odgrywała Ba
stylla zbyt wybitnej roli w historji. W r. 1418 
bronili się w niej armanjakowie przeciw bur- 
gundczykom i poddać się musieli. Podczas wo. 
jen angielskich wziął ją szturmem na Anglikach 
konetabl Bidhemond (r. 1436). W r. .1589 zdo
był ją słynny ligieta pan de Bussi Leclerc na 
prezydencie parlamentu de H arlay; bronił się 
w niej gubernator Dubourg przeciw Henrykowi 
IV. i poddał się dopiero w 4 dni po zajęciu sto
licy, zaś w r. 1652 zajmował ją z frondystami 
Kondeusz, i bronił się długo przeciw TureńjU 

! szowi. W r. 1789 załoga Bastylli składająca się 
! z 89 inwalidów, 32 szwajcarów i 15 armat pod 
margrabią de Launay, trzymała się tylko 4 go
dziny przeciw naporowi ludu.

Nierównie większą i pamiętniejszą rolę od- 
j grywała Bastylla jako więzienie stanu.

Dostawali się doń ludzie wszelkich stano
wisk i kondycji bez sądu i bez terminu, często 
na całe życ^e, często nie wiedząc, w,cale, zą jakie 
wykroczenie. Wprowadzano do Bastylli sekretnie, 
zaś gubernator zawiadamiał na wstępie, żeby 
przyprowadzony uważał się za umarłego. Wszel- 

. kie zwiążki ź rodziną i światem ustawały. Naj- 
i wjszukańszę tortury stały na porządku dziennym. 
] Cele więzienne h ic  opalane nigdy mroziły zimą, 
; ogniem prażyły w lecie. Wilgoć z powodu gru- 
j bości murów, i robactwo z powodu wilgoci gra

sowały zimą i latem.
Fożywienie było rozmaite, stosownie- do 

osoby gubernatora. Więźniowie nazywali się krÓ- 
: lewskiemi gośćmi i wyznaczane było dla nich 
tytularnie dwie butelki zwykłego i butelka szam
ańskiego winą dziennie, ale to tytularnie. Osta- 

■ tni gubernator, margrabia de Launay, który za 
I posadę swoją zapłacił grube sumy, literalnie gło- 
i dem morzył więźniów. „Psyby nie jadły tego,
' co ja  jeść musiałem" — pisze Linguet, adwokat 
i paryski, który tam siedział lat siedem-- 
i Z domu otrzymywać wsparć było niewolno. 
Ten bowiem, co przekraczał bramę iście dantej- 

. skiej citta dolente, wymazywał Się z listy żyją- 
j cycb. Jeżeli 13-to letni uczniak jakiś, za napisa- 
| nie wierszyka przeciw jezuitom, siedział w Ba- 

stylii lat 31, to cóż mówić o innych..:
Zamykano ludzi w Bastylli bez sądu, a na

wet bez- podania racji, na podstawie królewskich 
lettreś de cachet; Ludwik XIV. równie jak po
przednicy, listy takie wydawali osobiście na każdy 
wypadek.

Gdy jednak z Ludwikiem XV. Dastąpiła 
długa epoka korupcji, owe kttres de eaefręt i  pod- 

|_pisem in  blanco kupowało się po 25 luidorów za 
: sztukę. — .

Łatwo pojąć, co się działo. Łatwiej pojąć 
gdy dodamy, że przez czas rządów kardyńała 
hieury, takich rozkazów, uwięzienia sprzedano 
80 tysięcy sztuk-! Gdy Bastylla pełną była, ot-wie 

y Ł bramy ,Bi ^ tre 1 innych Więzień. 
j  ‘ '■ n^olnić się na dłago lub , na zawsze

%£»““ !d'*-
Kurtyzany j nierządnice mogły urzadzać 

szantaż na potężną skalę i urządzały ; dość przv- 
pomuień, że Latude, świetny oficer iaiynierji 
siedział długie lata w Bastylli z rozkazi PomI 
padury...

Za czasów Ludwika XVI. nadużycia" nie 
były tak liczne, w dniu wzięcia Bastylli znale
ziono tam tylko 7-miu więźniów, ale świadomość 
tego, co się działo byłą powszechną; ie  Bastylla 
uchodziła słusznie za symbol wszelkich nadużyć, 
samowoli, gwałtu i beznrawi, ie  zdobycie jej i 
zburzenie podniosło się do znaczenia historyczne
go faktu i wypisane zostało czerwonemi zgłoska
mi w pamięciowych kalendarzach.

Tyle ze wspomnień historji.
Obecnie wypada przypomnieć sam fakt 

szturmu, i jak do niego przyszło.
Gdy zwołane stany jeneralńe nic wskórać 

nie mogły, gdy stosunek między Paryżem a Wer
salem prężył się coraz bardziej, gdy otchłań po
głębiała się między stronnictwem reformy a stron
nictwem dworu/ gdy dwór niepewny wierności 
gwardji, stojącej po stronie ludu, sprowadził 
pułki zagranicznego autoramentu, a otoczywszy 
niemi stolicę, gotował się do rozpędzenia stanów
1 krwi przelewu na ulicach miasta, gdy margr. 
de Breteuil zapowiedział, że spali Paryż; jeżeli 
się.będzie opierał; rozpacz ogarnęła tłumy, po
stanowiono d.ąĆ Odpór i zagrzebać się pod mu- 
rami stolicy. ,'

Mąsy rozpłomienione porywającą mową 20 
letniego Kamila Desmoulins, który pierwszy 
przyniósł z Wersalu wieść o dymisji popularnego 
ministra finansów, Neckera, i gotującym się na 
noc uderzeniu zagranicznych pułków na miasto, 
rzuciły się na królewskie składy broni, a za
brawszy ztamtąd cztery srebrne armatki, dar 
króla Siamu, K.lebardy, piki, zbroje i szyszaki 
pociągnęły na hotel inwalidów zabrać tam broń 
palną...

W tym pstrym po maskaradowemu tłumie 
szli księża i adwokacj; posłowie i uczeni, przed
stawiciele wielkich rodów i obszarpańcy z pód 
rogatek...

W hotelu inwalidów zabrano około 30.000 
zepsutych karabinów, i bez długiego namysłu 
uderzono na Bastyllę.

Była to jrodz. 1. % południa we Wtorek d. 
14. lipca r. 1789.

Szturmy, w których oblęgsjący stracili 95 
zabitych i 73 rannych, załoga zaś 1 zabitego i 
1 rannego, trwały godzin 4... wyrąbano zwodzo
ny most i załoga poddała się...

Taki był początek rewolucji 1

Teatr, literatura i muzyka.
— „Z p i e k ł a  r o d e  m“. Taki tytuł nosi nowa 

sztuka ludowa p. Wł. Gutowskiego, do której muzy
kę pisze p. Miehał Hertz. Nowość ta ma się ukazać 
za parę tygodni na jednej ze śoen ogródkowych w 
Warszawie

— Z Kr y n i c y  do P i e n i n .  P. Bronisław Ba
bel wydał p. t. tytułem opis wycieczki z Krynicy do 
Pienin i Szęzawnioy. Dla wybierająoyoh się na tą 
wycieczkę, dziełko p, Babla będzie pożądanem ;vade- 
raeoum".

— H o n o r a r j a  a u t o r s k i e .  Komisja teatral
na sceny krakowskiej, jak donosi Echo, czyni stara
nia o zmianę systemu wynagradzania autorów sztuk 
scenieznych przez udzielanie im tanljemy od przed
stawień, a pragnie natomiast wprowadzić system wy
płacania stałych honorarjów Jakie powody skłaniają 
ową komisję d© tej zmiań}, Echo nie donosi, ą szko
da — waftoby wiedzieć o nich. System dawania au
torem tantjemy od przedstawień istnieje na całym 
świeeie; owszem tantjemy te, np. we Franeji, wyno
szą nawet więcej niż w Galicji,#o ia®/0 od doohodu 
z każdego przedstawienia, podosas gdy teatra lwow
ski i krakowski płacą zazwyożaj”8%  albo 10%. Sy
stem taki jest najdogodniejszy i dla antórćw i dla. 
przedsiębiorców teatralnych, a zwłaszcza dla tyęh 
ostatnich, którzy płaoąc tąntjęmę, nigdy sztuki nie 
przepłaoą. Jestto zresztą wy nsgrodzenie najracjonal
niejsze, gdyż auter otrzymuje za utwór swój odpowie
dnio do zainteresowania, jakie obudzić umiał u pu
bliczności. 3

Teatra Warszawskie nie płacą tantjein, ale ho- 
neraija stałe, wynoszące za ntwór, wypełniający eały 
wieczór, około 800 rs. Zdawałoby się, że norma ta 
jest słuszną. Tymczasem, oo się-dzieje ? Teatr płaci 
autorowi .znanemu |  cenionemu,. którego utwory gry
wane bywają przy pełnym teatrze po kilkadziesiąt 
razy, tak samo jak dyletantowi, którego utwór scho
dzi z afisza po paru przedstawieniach

Na takim systemie traci i  teatr sam i autoro- 
wie zdolni a znani; pierwszy dlatego, że za utwór 
lichy zapłacił za wiele; drudzy, że zrównano joh pot. 
względem honorarjów z dyletantami.

Dział ekonomiczny.
Dostawy d la  wojska. Starostwa w: dęlnej 

Austrji otrzymały zawiadomienie, ii  wskutek żą
dania intendantury drugiego korpusu w Wiedniu, 
producenci mają się zgłaszać..dó udziału w do
stawach wojskowych, albowiem władze wojskowe 
ńajwiększą wagę przywiązują do tego, iżby wła- 
ściciele ziemscy bezpośrednio potrzeby wojskowe 
ąaspakajać mogli.

Z K o le i KairolA Ludwiga, Jak wiadopo, 
ątanął już protokolarny .,, ukła^ Iniędzy rządem a 
przeefctawieielaiąi %oIei Karola Lud wika w spra
wie hudowy drugiego toru z Krakowa do Lwo
wa. Zebranie ąkejonarjuszów, które w tej mie
rze ma orzec, zwołane zostanie w październiku. 
Boboty zaś rozpoczną się bezzwłocznie przede- 
wszyatkiem z Krakowa do Dembicy, a już w tych 
dniach Ogłoszony ma być konkurs nieograniczony 
na losw • *

L najwyższego try b u n a łu . Brzed dwoma 
mieąiąćami pojawiła się w Wiedniu deputacja 
lwowskich instytucji finansowych, złożona z re- 
prezeutantów gal, zakł hyp., banku kredytowego, 
gal. banku kraj., Tow. kredytowego ziemskiego 
i g a l kasy oszczędności, która wręczyła min. 
Schonburnowi petycję co do długów hipotecznych. 
Najwyższy trybunał orzekł mianowicie w kilku 
wypadkach, iż oprocentowanie pretensyj hipote
cznych ina ustać z dniem licytacji, podezas gify 
przedtem ustawało ono_ dopiero w 30 dni po 
przeprowadzeniu licytacji. Owóż w ubiegłym ty 
godniu rozstrzygnął najwyższy tryhunał zasadni 
czo tę kwestję w myśl swych poprzednich orze
czeń, iż oprocentowanie pretensyj bankowych
ustaje z dniem dokonanej licytacji.

K on junk tu ry  handlow e. Wedle oficjal
nych doniesień, żniwa węgierskie wypadły jeszcze 
gorzej ni:ż w r. 1886 i pozostają o 25% w tyle 
po za ZDiorem przeciętnym ilościowo, a jakościowo 
także pozostawiają ogromnie, dnżo da życzenia, 
Stąd też możność eksportowa Węgier jest bar
dzo nieznaczna. Austrjąekie i węgierskie młyny 
pracujące dla eksportu no były w ostatnich tygo
dniach wielkie zapasy starej pszenicy. W bieżą
cej kampanii zbożowej odegra ważną rolę rezul
tat zbioru kukurudzy, ponieważ konsumeja w Wę
grzech wobec lichego żniwa pszenicy ucieka się 
do tęga surrogatu. Nadzieja na eksport jęczmie-

d*«
dują

Pr CJ y K - f ?  zmarniały, zwłaszczl
Czechach, dolnej i górnej, Austrji. i na Mora

wie, gdzie także jęczmień wiele ucie’ piał. Za 
granicą natomiast 4 - ;z wyjątkiem Bósji — żniwa 
są dobre, czego dowodem najlepszym, stagnacja 
cen zboża na wszystkich wielkich targach.

Rząd w ęgierski projektuje zmianę podatku 
spirytusowego w niektórych-szczegółach i w tym 
celu uda się do rządu śuśtrjackiego z propozy
cjami.

P ró b y  ulepszenia gruntów naftą, w celu 
wygubienia-pasożytów, które w ostatnich czasach 
stały śiępajzaeiętszym wrogiem rolnictwa, będą 
przedsięwzięte pa południu Bosji w roku bieżą- 
ęjm. Będą to, jak donosi Kiew. Sł., pierwsze 
próby w tym kierunku. ,

Uprawa baw ełńi w ztósji W r z depar-
tameht rolnictwa przedsięwziął próby uprawy ba
wełny v kijowskiej, chersońskiej i tauryokiei en- 
betniach, o raz .. dońskim,' kubańskim i terskim 
okręgu. W swoim czasie rozesłano Towarzy
stwom rolniczym, właściwym zakładom nauko
wym 1 rolnikom niektórym nasiona, a obecnie 
departament otrzymał już wiadomość o rezulta
cie. tyjch prób. Doskonałe rezultaty otrzymano 
w gub; chersońskiej, w dońskim, kubańskim i 
terskim okręgu; nadesłane próby bawełny uzna
ne zostały w tkalniach petersburskich, jako bar
dzo dobre, pomimo, że r. z. był pie bardzo sprzy
jającym dla wzrostu bawełny; W r. b. na połu
dniu KoSji w wielu bardzo miejscach rozpoczęto!
doświadczenia, nad uprawą bawełny..

Teloonr „Gazety Mowej“.
W ie d e ń  d. 16. lipca. Hr. Kalnoky 

miał w sobotę długą konferencję z nuncju
szem Galimbertim.

P e s z t  d. 16. lipca. Aresztowanego na 
Sawie szypra (ob. Przegl. polit.) wypuściły 
władze serbskie po półtoradniowym areszcie 
na wolność za kaucją 20 zł.

K r a p fń sk le  T o p lfc e  (Krapina-Teplitz 
w Kroacji) d. 15. lipca. Minister wojny, jo- 
nerał Bauer przybył tu z żoną na kurację.

K ła d n o  d. 15. lipca, Patrol wojskowy 
uwięził ubiegłej nocy 36 osób, które wywo
łały zbiegowisko. Oddano je sądowi karnemu* 
W sobotę w nocy wybito w tutejszym kla
sztorze żeńskim dwa okna, skutkiem czego 
czuwa nieustannie dwóch żandarmów nad 
klasztorem.

Bern dnia 15. lipca. Wszystkie nad
chodzące do Szwajcarji towary niemieckie pod
dane są od d. 8. b. m. najściślejszej rewizji

Berlin d, 15. lipca. Odpowiedź rządu 
szwajcarskiego wywołała tutaj zdumienie 
niesmak swoją stanowczością, i zmusi rząd 
niemiecki, do rozważniejszego postępowania 
wobec Szwajcarji. Aresztowanych tutaj trzech 
studentów rosyjskiob uznano za anarchistów; 
mają być wydani do Rosji.

Paryż d. 15. lipca. Komisja trybu
nału senackiego uchwaliła ogłosić wszystkie 
akta. śledcze. Wczoraj wieczór wystawiono 
w oknach lokalu ligi patrjotyczuej transpa
renty, przedstawiające Bonlangera w czar
nym strojn na konin i z wielką wstęgą legii 
honorowej, co tłumy zebrane bawiło; odzy
wały się tylko czasami szyderstwa i gwizdania.

Uroczystość narodową (zburzenia Ba- 
styli) obchodzono wczoraj we wszystkich te
atrach z całą świetnością. Jak telegramy do
noszą, obchodzono ją z zapałem także ha 
prawincji i w stolicach zagranicznych, w któ
rych licznie mieszkają Francuzi.

W Moiyans pod Grenoblą zderzył się 
pociąg towarowy z osobowym; milka osób za
bitych i rannych.

Paryż d. 14. lipca. Na posiedzeniu 
Izby posłów nie chciał Leherisse (bulanży- 
sta) zejść z trybuny. Izba skazała go za to 
na czasowe wykluczenie, z posiedzeń. Komen
dant straży wszedł do sali z oddziałem żoł
nierzy i wezwał Leherissego, aby opuścił 
trybunę, Leherisse odparł, że cofnie się tylko 
przed gwałtem, komendant położył przeto rękę 
ha barkj Leberissa, który też zaraz zeszedł 
r trybuny. 1

Następnie przyjęła Izba 304 głosami 
przeciw 229 ustawę o wielorakich kandyda
turach. Artykuł 1., według którego wolno 
tylko w jednym okręgu wyborczym kandydo
wać, przyjęto 295 głosami przeciw 281. Na
stępnie obradowała Izba nad zmienionym 
prżez senat budżetem i odroczyła się do po
niedziałku.

Marsylia d. 15, lipca. W'pojedynku 
między Pierottim, sekretarzem pewnego dzien
nika ópórtunistycznego, a Belzem, sekreta
rzem komitetu bnlanżystowskiego, odbył Się 
pojedynek; Pierotti zabity.

Rzym d. 15. lipca. Opinione zapewnia, 
żę Francją zbrojenia swoje, zwłaszcza na gra
nicy włoskiej, ukończyła i może każdej chwili 
wystąpić wdo. akcji. Opinione ręczy za prawdę 
tego doniesienia, co tem większą budzi uwa
gę, ile że pismo to miewa stosunki z mini- 
nisterstwęm spraw zagranicznych.

Moskwa d. 15. lipca. Bukareski ko
respondent Mosk. Wiedomosti zapewnia, że Ru
munia jeszcze przed pięcioma laty potajemnie 
przystąpiła do trójsojuszn i ztądto pochodzi, 
że każdy gabinet rumuński, z jakiegobądźby 
stronnictwa pochodził, działa w myśl polityki 
germańskiej.

Londyn d. 15. lipca. Wielka rewia 
wojskowa pod Aldershott na cześć cesarza 
Wilhelma jest stanowczo naznaczoną na d. 7. 
sierpnia.

Madryt d. 15. lipca. Jak się okaznje, 
rozruchy w Barcelonie z d. 11. b. m., w któ- 
ycl kilka budynków ołowych zgorzało, nie 

były wywołąnę przez anarchistów, ale przez 
przemytników; którzy podczas zaburzeń i po
żaru chcieli przemycać towary do miasta.

Ateny d. 15. lipca. Z Krety uadeszły 
doniesienia niepokojące. Ooraz gęściej odby
wają się zbrojne zgromadzenia. Na takiem 
kilkutysięcznem zebraniu w Buzunarji zamia
nowano rodzaj komitetu ludowego, który wy
dał proklamację do ludności kreteńskiej, wzy
wającą dę odmawiania podatków, choćby rząd 
tnrecki chciał użyc przemocy. Wnet przybę
dą tn trzy angielskie okręty wojenne i jeden

W iedeń dnia 15. ligoa godz. 2 min. — po 
południu. Akcje kredytowe 302'60. Akcje alpejskie 
To warz. górniczego 65'75. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 317'—; Akcje Banku anglo-austijac- 
kiego 125'30. Akoje Jnionbauku 226'—. Akcje ko
lei Karola Ludwika 191*25: Akoje kolei Północnej 
258.12. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 12125. 
Akcje kolei ALKldzkiej — . Akcje kolei Pańetwo- 
wej 221 50. Akcje kolei Lwowsko-Ozem. 236 —. 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 187 75. Losy 
komunalne wiedeńskie 143*75 Akcję Tow. tureckiego 
110 50. Galio, oblig. indemniz. 104'50. Akoje kolei 
półnoono-zaohod. (lit.. B. Elbethal) 214’75. Losy re
gulacji Oisy — —. Akeje banku dla krajów koron- 

fnyoh 229-10.’ Aktye Bankręreiuu 106’—. Bosyjski 
rubel papierowy 120 87. Losy prem. węg. —>'—.

4*/,,,% renta wspólna 83*75. 5*/» r®nta anstr. 
papier. — —. 5a/o renta auśtr. dota —■—. Ren- 
*  f*/» #§g. M ta 99*90. 5*/o renta węg. papiero
wa 95'17. Napoleondory 9*45. Marki hiem. 58*30.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 15. lipca. (Z Izbj handlowej.) 

1. Akcje aa sztukę.

Kolej zalie. Kar. Ludw. 200 zł. m. kL' -  -  .Kolej Łwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł, w. a. 
Bankn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a,

H  iw  *1
Bankn hipotecznego galicyjskiego 6*/, .

* • N  0®/| ■

„  »Ł L . n g*t. 5»/, wy?. 10*/, p 
Bankn krajowego 4'/»*/. los. w 51 I. 
Towarzystwa kred. galio. slem. 5«y,

n
a kred. galio. slem. 5% . .
kredyt, gal. ziem. 4% . . . 
kred. gal. ziem. 5% los. w 371. 
kred. g. ziem. 4% los. w 41>/t  1. 
kredytowego g il. aiem. I 1/,0/.
los. w 52 1..........................   .
ired. gal. ziem. 4*/. los. w6G 1.

Gal. Z. kred. włofic. w likw. (d. 6 pr.) 8®/,rt.l 17 _!.<(< /J RD/ \  Ot / M1
i BukOgóln. roln. kredyt, takt 

6"/, los
ł w a s "

15 lat . . . . , ,  
1Y. Obligi za 100 zł. 

lndemnizaoyjne gaiioyj. 6•/, m. k. . . 
Kom. banka krajowego 5 '|t w. a. L em. 
Poiyezka krajowa z r. 1873 6% w. a. . 
Pożyczka krajowa 1888 41/,*/, . . . .

V. Losy.
Łoay miasta Krakowa............................
Losy miasta Stanisław ow a...................

Yl. Monety.
Dnkat holenderski . • .
Du :;at cesarski . . . .
Napoleondor . . . .  .
Półimperjał rosyjski . . 
Babel rosyjski srebrny 
Babel rosyjski papierowy 
100 marek niemieekioh. . 
Srebro za 100 złr. . • . 
Kupony w srebrze . . .

płaoą
, 190-50
. 234 50 *87-50

277'— 281.—

r.
216 —

99-76 100.76
103-— 104—
97-75 98-75

100 75 101-75
9 6 - 9 7 .-

100-76 101-75
93-80 94-80

98.75 99-75
92-80 9880

, 67-50 69—
. 48*- 50-—

104*25 105-25
, 100-50 101-50
. 1 0 4 - 106—
. 96-50 97-50

. 24— 2 6--

. —•— 88—

. 5-67 5-67
. 5 61 5-71
. 943 9-53
. 9-69 9-79

1-86 1-48
. 119«/» i-a i1/.. 6815 5915

Prayjeohall do Lwowa
dnia 15. lipca 1889 :

Hotel Zoria. A. Kosicki z Pobereia. T. Horodyski 
z Komarowa. A. hr. Starzeński z Dąbrówki. M. dr. Fe
dorowicz ze Słobody rnng. I,. Qnitner 1 B. L5wit z Wie
dnia. K. hr. Bomer z owirza- S. ks. Dooan z Rumunii. 
J. Bttmayer z Czerniowieo. L. i K. Iwanieey z Kijowa. 
It. hr. Czosnoweka z Wołynia. J. Rakowski z Hermanowie.

Hotel Francuski. K. hr. Dzieduszyeki z Martynowa. 
J . Kellerman z Kańczugi. F. Jarnntowski z Załanewa. 
8. Joekl z Czertkowa. M. Krasowski i dr. J. Miknsińsfci 
z Tarnowa. Dr. J. Chomieki z Źnrawna. M. Żakowska, 
M. A. Sleski i M. Knsnezow z Charkowa. E. Markowie 
z Bukaresztu. 8. Zorn , C- Banmgarten , J . Bnekwitz i 
dr. Englender z Wiednia. H. Baaoh i J. Nowak z Pragi.

Hotel Europejski. Dr. Ostoja Zagórski z Wiednia. 
A. Wasilewski z Bienkowa. K. Nelhiebel ze Standnłg. 
Br. A Gostkowski i P. Nowieki z Krakowa. J . Blacharski 
z Brzeian. Dr. Marmorosz z Kołomyi. B. Sohlesinger 
z Wiednia. H. Jemrieh z Tarnopola.

Hotel Warszawski. A. Kalinka z Brześcia. B. Żu
rowski z Dąbrowy. J. Łomnieki z Waręła. W. Lam z Beł
za. P. Biliński ze Stoka. M. Tomafcewka z Chartanowieo. 
A. Malinowska z Rymanowa. U. Dwernicki z Kołomyi. 
M. Greder i E. Słliwa ze Stanisławowa. Z. Zarewioz z 
Przeworska.

Hotel Angielski. 8. Katowski z Horodyszezy. W. Un- 
gar z Botni. U. Dyozkawaki z Kełodziejówki. M. Prze- 
tooki z Sambora. W. Lekezyńskl z Rymanowa. N. Woło- 
■iadika z Tarnopola. C. Wfgidak z Wiednia.

Hotel Krakowski. J. Rudnicki z Podhajce. A. Za
ręba z Dąbrowy^ B. Załnozkowski z Boryniez. J. Widlari 
z Lipnik. W. Heller z Przemyśla. K Głowiński z Tusta- 
łowieo.

N A D E S Ł A N E .
(Rnbryza ta nie poehodzi od Bedakeji, która teł ładnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Schwarze Seidenstoffe von 60 kr. bis
fi. 11.65 per Meter — glatt and gemnstert (oa 180 
▼erioh. Qnal.) rersendet roben- una stttekweise porto 
and zollfrei aai Fabrlk - Depot G. Henseberg (k. and k. 
Hofllef.) ZUrioh. Master umgehend. Briefe 10 kr. Porte.

D r. A . G O N K A
po odbycia specjalnych stndjów dentystyoznyoh w za
kładach uniwersyteckioh dentystyeznyeh w B e r l i n i e :dentystyeznyet 

przyjmuje w swojem 221

*  «> TL 4  ®  MT
p r z y  u l ic y  K o p e r n ik a  L 5 ,  IL  p ię t r o

od godziny 9  do 1  i ed 8 do 6.
lanie p

___________  :ainą lab gaiem
rozweseiająoym.

Wszystkie operacje dentystyozne na ładanie _ przy o*ą 
śeiowem lab eałkowitem znieoznlenia koks"

N ieustająca w ystawa ąjednoozonego Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknyoh, przy nliey Trze
ciego Maja (dom Tennera), otwartą jest codziennie 
od godziny 10 rano do 4 po południu. Wstęp od 
osoby kosztuje w niedzielę i święta 15 ot., w dnie 
powszednie 30 ot. Dla ozłonków wstęp wolny.

W y o i ą g r  
z ro zk ład u  Jazdy (ważny od 1. Upoa 1889 r.)

Odjazd ze Lwowa
ku Stryjowi:

6*50 zrana, pooiąg osobowy do Stryja, Ohyrowa. Stróia, 
Orló, Ławorsnego, Mnnkaoza, Budapesztu, Stanisła
wowa i Hnsiatyna.

10*20 przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Chy
ro wa, Snohy, Stanisławowa i Hnsiatyna.

8*46 wieozór, pociąg osobowy do S try ja, Ohyrowa, 8n- 
ohy, Ławooznego, Mnnkaoza, Buda-Pesztu, 

kn Stanisławowa:
9*20 zrana, pociąg pospiesiny do Stanisławowa, Czer- 

niowiee, Jass, Bukaresztu i Hnsiatyna.
9*50 zrana, pociąg miąszany do Stanisławowa, Cternio- 

wieo, Jasi, Bukaresztu  i Hnsiatyna.
10*08 wieczór, pociąg miąszany do Stanisławowa, Czernic- 

wiee, Bnezawy i Czortkowa.
ku Bełżcu:

7*49 zrana, pociąg mięszany do Bełzoa i Sokala.
2*44 bo południu tylko co sobotą pociąg mięszany do 

Bełzoa.
5*01 po południu tylko we wtorek, poeiąg mięszany do 

Bełzoa.
Przyjazd do Lwowa

w kierunku ze Stryja:
8*26 zrana, poeiąg oiobowy z Buda-Peiztu, Mankaozn. 
8*36 po połuduin. pociąg osobowy z Snoby, Ohyrowa, 

Hnsiatyna, Stanisławowa i Stryja.
14*08 w nocy, pooiąg osobowy z Bndz-Pesztu, Mnnkaeza, 

Ławooznego, Orló, Stróże, Ohyrowa , Hnsiatyna i 
Stanisławowa.

w kierunku zo Btanisławowa:
6*40 zrana, pooiąg mięszany z Snozawy, Czerniowieo 

Stanisławowa.
8*00 wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 

Czerniowieo, Hnsiatyna i Stanisławowa 
11*00 w nooy, pooiąg mięszany z Bukaresztu, Jass, Czer- 

niowiee, Hnsiatyna i Stanisławowa.
W kierunku z Bełzoa:

10*10 sran a  tylko we wtorek i p iątek , pociąg mięszany 
z Bełzoa.

5*58 po połndnin,.pooiąg mięszany z Bełżca i Sokala. 
Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
Pojedyńesy rozkład jazdy na szlakach e. k. kolei 

gaństwowyeh nabyć można w każdej staoji za opłatą
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D*i& w  poniedLzałek 15. l łp e a

P R Z E D S T A W I E N I E
o godzinie 8. wieczorem  

Podniesienie żywego konia prz*z pana Absa. — Występ pogromcy lwów 
Jules Seeth. — Festyn Czikosów czyli wesele na puszczy, wielka 

konna pantomina z baletem.
Następne przedstawienie jutro we wtorek.

671 A . Schumcmn, dyrektor.

i f ¥ h r * r FS BITTNERA
l t t l l d  ' Spirytusu

  ________ szp ilk o w eg o

C O N IE E S E N -S M E  nie powinno braknąć
^  w żadnym domu.
Jest ob najlepBrym Środkiem deainfekeylnym dająeyu pra
wdziwy ozonowy zapach w pekeju, mitootniony Iradak inhala- 
ayjny pisy chorobach dróg eddechowyah i systemu nerwewego 
wyborne płukanie prezerwatywne przeciw bolowi szstęo i ezyi 

Do nabycia u wynalazcy

Juliana Bittnera
aptekarza w Beichenau. Niższa Anstrja 

9071 1 we wszystkich aptekach.
Cenn flaszki Bittnera spirytusu szpilkowego 80 et., C flaszek 

  ałr. 4. Bezpyiacz 40 ot. Patentowany wynalazek złr. 1;80.
Ostrzeżenie przed fałszowaniem ‘U U

P cale waż Bittnera spirytus szpilkowy fałszują w przsszło 8.500 laborato- 
i. upraszam szan. Publiczność wyraźnie żądać Bittnera spirytusu szpilkowego, 
(wlepia ^uadsełane pocztą wprost do Juliana Bittnera, aptekarza w Belcheaaa 

\ustrja) wys 
licząe o pako

rjaoh.
mi sienią «.<*«u....□ j . . . . . . ,  - n|Mu.. uum ui
wysokości ałr. 3 (Niższa Anstrja) wysełam do wszystkich mlsjse Austro-Wę 

gier, do Niemiec franko, nie ■> iwania.

Przewyborne w smaku i zapaohu
przez STTTSZ sprowadzane

UEBBATY
chińskie

649

N. 0.

. 1. 
N. 9. 
N. 8. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 9.

a miauowieie:
V* k-„Asi „m-Peceo-Mandarin* naj

przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Taszu* Perła Chin, żółto-kw. 44' 
„Jnntojozan Peoha* biało-kw. 4- 
.Nandżyn*, czarna mocna . 8-20
,Souchong“, miało narkot. . 9
„Congo-, familijna dobra . 8 —
.Proszek hsrbaoiany* . . . 1*60i— v -._  l  70.Wysiewki*, z nailep. herbaty 1 
.Bóuchong* mało narkotyeina 

•  aromatyczna . . . . .  8*6'.
poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwewie, Rynek I. 42.

.Niefułazowano"

najpewniejszy środek do 
ochronienia robót drewniannychj

sprzedaje

588 we Lwowie.

Rury cynowe,
gumowe

do aparatów piw ociąga wy eh, 
aparatów wody sodowej 

dalej:

C J »

K l r w u t o w y  *»■*-
: B M r  I B  o t .  Sohett- 
wlensr-Paplsr-Fabrik we Wie
dnia. 148
VII. U a i s e r s t r a s s e  76.

wc waj lO g  UKŁADACH C YCAW

L e D R A P E A U  N A T IO N A L ______

SZ T U M  IAROOOTT
prawdziwy franouzk

P A P IE R  DO  C Y G A R E T E K
■Audio  o m n a

p p .  G a w i n  4 .  H M i y  . y

■ < t ó  W p ą " Y* u
* A * a s M R a T w  * n a &l a d O *

OBSAD OadWRT DLA AUSTRYI: O tta  K tuultn  fc C*. I SlosS lm Hlirinl>:l, 3, W WlSDtltt}.
rp-‘.‘T iTrr-

' W W  n o  b F Ó : I l u
Dom matowany w r. 1880 postawiony o 6-oin pokojach, knehni, spiżarni, 
piwnicy, stajni, wozowni i 2 komćrak na drób i nierogacizną, a studnią na 
podwórza, przyttm */g morga ogrodu warzywnego, jest z wolnej ręki da 

aprzadania pod korzystnemi warunkami.
Realnożó ta jest wolną od długów. — Bliższą wiadomość udzieli pań Hic* 

ezyaław Piątkowski w Debromilu. 681

FABRYKA
OZDOBNYCH PIECÓW

kaflowych
utrzymuj*’

S K Ł A D
ulica Sobieskiego

1. 3 .  589

(Walne la Marzy
P ióru  U e i i b  i g o łęb i

| kupuje po et 6C za kilogram i wyżej, 
ty prseayłać ped; adresem: Eliasz 
onaasky, lal triera 

(Czachy).

.Całą sebet. pile  pędziłem w Je- I 
taiekim, dziś w niedzielę rant wybiaram 
się .aa  rogatki*, wa środę wrócę żeby się 

|udaó w .Okelioę* stamtąd kenieeaaie 
'yseki Zamek* e któ- 
•rz?, fdyb^ tylko

Klattau

I
paleoa Biuro Wywiadowczo

T . 3 P o l i ± i e 3 E i © g r o
we Lwewie.

Kandydaci zechcą nadeełać edpiey ewsleh 
świadeetw i eeisezególaió aweje wyma

gania. 688

ehaó ula 
przywiązaniu emu. Krecie .. 44.

Kandydat notarjalny
znajdzie natychaalsitewe umieszea*- 
■ia w kancelarji uotarjusza w Wi 

; śniewezyku. «oo

I % f ; »  l a t o

l y n o
nek 11. Przemyśl.

Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepzzonyoh ogniotrwałych tektur

do krycia dachów 
8. SZHLIGI - ŁYSZKIEY*XCZA, Inżyniera 

Lwów, Korytna 13.
poleca:

ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania mnrów od wilfoei, kładzie
my na fundamanta w gorącym atonie, ELASTYCZNE BI
ulepszoną ogniotrwałą TEETUBE wysokich gatunków do kryoiz dachów, 

T.Air ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych,
SMOŁĘ ANGIELSKA bezwodną.

Ozorae, a s fa lte m  j*ko jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju jwojtmi ludźmi pokryoia dachowe tektu
rowe i reperacje tychże.

440 M etr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja la t  5.

Podziękowanie i polecenie.
Nasi synowie, gimnazjaliści, umieszczeni byli przez ostatnio 

dwa lata szkolne we Lwowie n Wielmożnej K le m e n ty n y  
S ta rzew sk iej, wdowy po c. k. flotarjuszu, znaleźli tam pra
wdziwie rodzicielską opiekę pod każdym względem, i tego roku 
zdali obydwaj egzamin dojrzałości. Składając niniejszem tej za
cnej Pani nasze gorące podzięłowauie za jej macierzyńską tro 
skliwość nad naszymi synami, mamy sobie za miły obowiązek 
podać do publicznej wiadomości, że ktoby pragnął zualeść dobre 
umieszczenie dla uczących się synów i pupilów, temu sumiennie 
polecamy opiekę 'Wielmożnej Pani

K l e m e n t y n y  S ta r s e w s k f le j
mieszkającej obecnie 

w e Lw ow ie u lica  Staszyca 8.
67i  K o r n e l o w i e  H o r o d y s c y .

Ś w ie ż ą
w y ś m i e n i t ą  b r y n d z ę  w ę g i e r s k ą

poleca 640

m O Ł  SA & & 1 S & K
X r w “© " s * r x e -

10 modali zasługi.

paloea ulisawedie i wypróbowane ,
ś r o d k i  d o  o  y t ę p ie n ia  o w a d ó w  d o m o w y c h

mianowicie: ..

G r ^ l o n
wytrnwa sswaby, karakenj,

FENIUN
d* wyniizezenia moli i  zzred- 

kami w sukniach, fntrńch 
i meblach.

Flakon 80 et.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przeohowywania futer. 

Pudełko 90 at.

P a p i e r  a a t i m o l o w y
ochrania od moli futra, ^uknia, 

pertiary, fitauki i mebla. 
°"*tka 9 et.

•teaogi, żwierszezt, azezjpaw- 
ki, karaluchy, prmaki itp. 

Flakon 90 et.

M I K O T O N
iiazawodny 6r»d*k de wytę

pienia pluakw.
Flakon 60 et.

Proszek perski
de wygubienia pcheł i t. p. 

owidów.
Paczka 5 , 10 et. 
Flakon 30, 90 et.

s t p l e r  n a  r a . t a . c ł ł . y
sstaka 3 e t  . S i '

we Lwowie : przy uliey Kopernika 1. S, i przy ulicy 
Halickiej róg Wałowej.
W KrakWwle: Sukiennie* l. 20. Gzerniowct: Rynek11. 3

£

i  •  ccf»w*#ac»ęccoc— ó IŁ

A . G A W Ł O W S K I
Plac Mnrjaeld 1. 8. — ul. Batorego 14. 

poleca z prawdziwego papieru franouakiego

et

«
*e

¥  1

«
e

&c

oc
M A M I E

uciouulsa Wartka.

HASKA KROJU iaioiep
ułatwianym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kura trwe 1 miesiąc, aołsisnnit p t  gadciujr. 

Przyrządów żadnych nic trzeba prócz papioru rysuhks- 
wego i miary centymetrówoj:

O sU t i  k u r a  k o a a t w j  •  3 .0  e l r .
Zapisywać się można aedaionnio ed gada. ł -  1 pepałud

FORMY PAPIEROWE na suknie, ■iriutki, okry
cia, ubranka dla dzieci itd. w oenie od 30 óti dó 9 zł.

C llc a  A k a d e i i l c k a  1. 1 8 , p a r te r .

W  zz

Iwas siarkowy i mapezyt |
do wyrobu wody sodowej 

peiesa

J ó x e i  H a n k e' • 4"'
L iW Ó  >NT. 6

e- 
siamuś

'chcę wpaść na 
rym aiauitanuło ;

, śna zaraabym tam psipitC trł 
ais megę mieć przyaąjmnisj słówka Ja-| 
kiegeś ca Clsbls — kechim i nigdy ks-j 

1, ufaj wiarnesei

o  s ta łe j  r e n c ie  w e  L w o w ie  d o  n u b y d a  
g o t ó w k ą  lub w z itm lo n  za fo lw o r k  z inwentarzem. 

Zg*08r.enis-: Zarząd drnkarnl ŁTc?.aV6w 1. 3.

DROBNE OGŁOSZENIA
po eencie od wyrazu.

W Sygniówce obok Jtulparkowa są na 
sprzedaż paroele budowlane różnych 

wielkośoi. niektóre z budynkami prepina- 
lyjneml. Bównież jest do sprzedania pię- 
>na realność 1 obszernym egrodem w 
mieście powlatowem przy kolei. — Zgło
szenia przyjmuje kanoelarja adwokata 
Dr Majewskiego wa Lwewie ullea Tea
tralna 18. I i3

Kolej państwowa Jasło-Rzeszów,

Stosownie do ogłoszenia zamieszczonego w „Wiener Zeitung“ roz
pisuje się lioytaoja na roboty około rozszerzenia stacji „ Jasło “.

Oferty należy nadsyład najdalej po dzień 29. lipca r. b. do jene- 
ralnej Dyrekcji kolei Państwowych w Wiedniu.

Warunki i wszelkie bliższe szczegóły powziąd można albo na miej
scu w c. k. kierownictwie budowy w Jaśle lub w dyrekcjach ruchu w Kra
kowie i we Lwowie.

Znnna ed 40 lst prawdziwa C. k. rader dentysty
nndw n r  P H P P A  W0DA ANATERYNOWA' D l .  l U r  r  M  jest d j nabycia w znacznie 
zwiększonyeb flaszkach po 60 et., l z h .  i 1-40. Nie
zrównana w ikutkaob ewyeb leozuicsych prsy 

wszystkieb eborebseb jamy neinej i zębów.

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobu H Kiehlhansera jest najdelikatniejszym i 
wcale nieszkodliwym a nadaje płci świeżość i gład

kość. Biały, różowy i blade kremowy.
Cena pudełka 60 aant.

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrobu fi.H«ll’a w Opawie, jak smołowe, dtiegeiewe, 
glicerynowe, 'siarkowe, iehtjelowe. borowe, jode- 
wo-potasowó 'Używane se znakomitym skutkiem

   -  *̂3 '-̂ — I t  £ i n  a n a « a i i a m  u b A n m

600 marek w słoeie wynagrodzenia, jeżeli
G r o l i o h a  „ M A d O  Z D R O W I A "

(Crćme) nią nsunis plam wątrobianych, wągrów, 
czerwoności nosa itd. nie nada eary młodsielezo- 

świeiej i śnieżno-białej. Cena 60 eentów.

Dr,! Klcsawa sławna I skuteczna

Augsburgska esencja iycia
doskonały średek domowy prseciw eierpieńiom żo
łądka, ich następstwom, j»k: bola głowy, mdtotciom, 

zgadze, bemoreidon itd. Cena 50 ct. i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrównany przy cierpieninoh nerwowych, jak belu 
głowy, ntwralgiom, biciu saroa, braku apetytu Itś. 
Flaszki z prospektami i sposobem użycia po 9 ałr., 
350,6-60. Broszura „Poeiooba ohoryek* grat. i franco

Harbabny’e|a

8?rop zp !M ira n ii m  żel
wypribowaur 4r»d.k przaclw ekarobom 
krwi i  plac, bladaicy, ■krafaTam, aaamii, 
aaekatom w ioh zarodka Itd. Cana fl. ■ 

broazarą dr. 3ckwaizar’a 1 złr. 1S ct.

Dr. Roś-; Baisem życ a
od w illa  dziciiątek la t bardzo rozpowazs- 
cbniany lak zoaramlcia działa przy wazel- 
kick d«l«,liwbiciacb oarząddw trawienia 
i przawoddw pakanaawych, dlata,o  polaca 
aią każdemu ten środak tak ze wzslędn 

na •kntaaznoić jak i taniość, bo cana 
aaazki SC centćw.

Zygmunta Ruckera Czeray’ega
T A N N I N G E N E

j ia t  u jlep isym , mlMizkodliwyiB i  n t-  
tjoluniMat działającjrm środklam do far
bowania włosów aa esom*, branatno i 
bloid. Barwa nabyta pocoiiaja trwałą. 

Cana f  ałr. 60 ct.

Eau de Lys de Lohse
używana do mycia twaray, dzia
ła zbawiennie aa jaj powierz
chowność nadając jej gładkość, 

delikatność i miękkość. 
Cana 1 itr . 40 et.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krew oiyilciące doskonały irod-k domowy prseeiw 

salltanin. kurczom żaładkowym Itd.
1 pndalko 15 pifołak 31 ct. — 1 m ion 8 pndalak 1 ił. 05 et. 

Prawdziwo tylko z cztnronam facaimila podpita wynalazcy.

Pramiawany: Wiedeń 187S, Pilad.lfla 1STS, Praukiurt 1881.

1. ttack’a przetwory z igieł sosnowych:
Bteryezay .lejek sosa.wjr używany pray ckarobaak pienlowyeb 
wa.._.łśo lnhaincji, weiamt i wiłtnanin pakoi.

j « a  . lo iB .w y  d .  k ą p l.U  innkomiein zaatoaowany de cier
pień renmatyzmowych i  przeciw (ośćeowi.

W I a  Ekstrakt mlodowo-ziciowo -atadowy i ta-
J N I 6  K  « J  k ia i eakierki L. H . PIETSCHĄ w Wro-
olawia zbawianaie działaj, przy wazalkleb eiatplanlaoh pierziowyck 

l  krtani, jak przy kaazlu, koklnazu, zańaemioniu itd.
Llaty dzlękeiynne ud OJoa iw. Leona XIII. I wielu 

Innych oacblstcśol.

B a ś ć  S ilm lflk ieg o
zaleca się prsy obecnej perze roku jake bardzo 
zbawienny środek do wjrgubisnia piegów i spaleń 

słoneosnyeb a to w jak najkrótszym ezasie. 
Cena słoika 35 ot ; większego 70 ot.

K R O P L E  H A R I A Z B L 8 B 3 E
suakomity I  bardserpossukiwauy środek przeeiw żćl- 
taczce, cnchnąeej Wettl z ust, kamieniom moczowy 
i w ogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle- 
dziony i  wątroby, C a , ,M [ 70 et Bneziośd przed falzyCkatnmi!

Aptekarza F. J. Kwlzdy
Płyn restytucyjny dla koni
iroaRT’ środak przeciw wszelkim chorobom koni. J a k : spara-

|jU.t»łn kopyt, rotdąaia
niazTÓwnaRf środek przi 
liśowanin łopatek, tylnych nóf, krzyiy,

ciąeiir, zwichnięciom 
Cena flawla z opisem aiycia 1 złr. 40 ot.

501

MOLL Y PROSZKI SEIDL1CKIE.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie p u d e ł k a  wydrukowany 
jest o r n i  1 A. Melis flrma pcmucśena.

Nieiuwadua ekuteesneśś leesniosa tyeh prosa- 
kew przeciw uajupercsywuym eierpieaiem żołąd
ka, apodulch eaęiei ciała, przeciw kurwom *c- 
łąaka, saflagmleuiu, zgadze, przeciw zatwardzealu, 
przeeiw oierpieuiom wątroby, kfugeażjom krwi, 
hemoroidom I lajroamaitszym chorobom kobiecym, 
spewedewała ed prsestłe kllkudziesiąt lat corsa 
większe rozpowszechnienie.

jjfF~  Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane, - ą u r  (49
Pana n y lsc łę tc w a n ig o  ozyglaalsago pudełka ł  «ł r - w - *

Wódka francuska i sól Molla

F l a s z k a  as d o U . i a d . a y m  o p i s e m  9 0  o e n t ó w ,  
T y lk o  r r f - ^ ^ i w a .  Jeżeli każdn flaezka zaopatrzoną jest w  p o d p ia  1 z a z k  lo b ro n a y  ] lella.

Olej tranowy A  Krohn & Comp.;ir , a?S5i.(w. S & z.!,*^
Rów jedynie odpowiedni do lecz nietęgo użytku. — Flaszka z opiiem użycia kosztuje 1 złr. w. *•leczniczego użytku. — opisem użycia kosztnje

Wydawca i odpowiediialiiy redaktor Juliasz StarkeL Fapisr a fltbrjki Oiorlońikiąj, Z drukarni i litografii POlera i Spółki. (Telefonu Nr. l i i  A).

Jako wcieranie do skuteetaogo leczenia gośćoa, reumatyąmu, wszelkiego redzaju rwania członków i.para
liżu, holu głowy, uszów i sębów: w f » r m i e  u k ł a d ó w  aawszelfc1# akaleczenia, w wypadki 
Wewnątrz smięsesna a wedą, przeoiw nagłej słaboich wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

r a j u  i n u u i e  u a t u a a n n  •  ”  j

oh zapalenia i na wraedy.

Słowny skład wyaylek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwernege, Wiedeń, Tuchlauben-
y tr . Upr* m  się p. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylke przyj”

mowac, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
• „ SKŁADY we LWOWIE: J. Beisor apt., Zygm. Raoker apt., Ant. Sklepiński npt., St. Markiewiez; 

lęy: Erieh K.lar apt.; w Brodach: M. Eul&k, W. Ltudesberg apt; w Buetaetui B. Jaal. Bapp apt,; w Otertr" 
weaeji: J. Sehnireh, (j. Alth apt.; w 0»ortkowie\ Ludwik Ness apt.; w Drohobyetu: T. Partykiewiei; w 
WW! A. Boteiat apt.; w Hutiałynis: W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Bohm i L. Wlsłeolci apt,; w Kamg"~* , 
strum.: (j Pijewski apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. StenzeL apt.; w Krakowie: W. .Redyk apt., Ł  
niswski apt.) w Nowym Uąctu: W. Filipek. B. Jakubowski apt.; w Nowym Targu: K, Lanr apt., w Prsc*gV*: 
F. Nahlik ant.,; w JP eworsku-. Fel. świtaleki apt.; w Bsestowi*: J. Sshaitter & Cemp.; w Samborst: J. A***V*' 
wio* apt, C. Mareseh apt.; w Sokalu: B. Wys»csański «pt;. w Stanisławowie: B. Strse ueekl apt; w Tar*0P0Ui t
I . Franie, F. Jamrogiewioz apt.; w Tarnoune: W. Mhldner S i Comp, H Wiersyski, St. Pawłowski apt


